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GAZETA LWOWSKA
W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  o  g o d z i m y  5. p o  p o ł u d n i u  

7. w y j ą t k i e m  d n i  liOKwi«tcczn.y(di.
H uiiiur pnjlUyńfc/.y kosztuję w miejscu 10 li™., 

poczta 10 h*l. — B iu ra  lledsik.-yj i Adininistno-yi 
u iicii r/!irn ii.‘i kicyo 1. 1 - . — Kkspudycya m ilj^rowa 
w Ai_rrn<-yi dfcimnikćw St.  S o k o ło w sk ieg o ,  lbisaż  
Hau; inanna i. 9. — Listy należy frankowa.:.

Kuklannwye o tw arte  wolne od opła ty .

Telefon Redakoyi nr . SS.

P renum era ta  z p rzesy łką  pocztową wynosi r o c z n i e  32 K,  p ó ł r o c z n i e  lfi K,  k w a r t a l n i e  8 K, 
ni i o s j |ę c 7, n i e 2 K 70 Ii. — W m iejscu: r o c z n i e  24 K,  p ó ł r o c z n i e  12 K,  k w a r t a l n i e  0 K, 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  . z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. Wfcl 
w szystkich innych  państw ach 3 K 80 li mnnjięcznie.

„ P rzew o d n ik  naukow y i  l i terack i14, dodatek m iesięczny do ..Gazety Lwowskiej11, otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1. stycznia, do koń.-a czerwca 
lnb od 1. lipca do końca g rudn ia , ówierćroczni i m iesięczni za dopłat i p ierw si 1 K óO h, drudzy 00 li. 
„ P rz ew o d n ik 14 prenum erow any osol.no kosztuje 8 k'.

Jednorazowe in -era ty  obliczają się po 14 bal. 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca i w iersza m iara 
petitową, o g łoszen ia  zaś tabelaryczne i l iczbowe  
po 20 hal. od jednego  wiersza m iary petitow ej .

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje wylą -znie Agom-ya dzienników  Sokołow skiego  
we L w ow ie  Pasaż Ilausm auna I. 0. i w biurze  
L udwika Plohna ul ica  K arola L udwika 1. 0 ;  we 
FranŚyi w Paryżu wyłącznie A gencya pana Adam a 
38 Rue de Vare.nne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i łs ról. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższein postanowieniem z dnia 3 
marca b. r. nadać najmiłościwiej burmistrzo­
wi miasta Jarosławia, dr. Adolfowi D i e t z iu-  
s o w i .  krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Jozefa.

P. Kierownik M inisterstwa W yznań i 
Oświaty zamianował profesora gimnazyum 
Akademickiego we Lwowie, dr. Tadeusza 
M a n d y b u r a, dyrektorem seminaryum nau­
czycielskiego męskiego w Zaleszczykach.

Obwieszczenie.
Pisemne egzamina dojrzałości rozpo­

czną. sic we wszystkich szkołach średnich 
dnia 7 maja 1906.

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną się:

Aj W g i  m n a z y a eh  :
1. w Bochni dnia 21 maja:
2. w Brodach duia 3 lipea:
3. w Brzeżanach dnia 18 czerwca:
4. w Buczaczu dnia 18 czerw ca .
5. w Bąkowicach pod Ghyrowcm dnia 

21 maja;
6. w Drohobyczu dnia 23 czerw ca;
7. w Jarosławiu dnia 22 maja;
8. w Jaśle dnia 5 czerwca;
5. w gimnazyum z językiem wykłado­

wym polskim w Kołomyi dnia 2 czerwca;
10. w gimnazyum z językiem wykła­

dowym ruskim w Kołomyi dnia 12 czerwca;
11. w gimnazyum ś\y. Anny w Kra­

kowie dla uczniów publicznych dnia 21 m a­
ja. dla eksternistów dnia I 1 czerwca, dla 
kobiet dnia 18 czerwca:

12. w gimnazyum św. Jaaka w Krako­
wie dnia 21 m aja ;

13. w gimnazyum III. w Krakowie dnia 
5 czerw ca;

14. w gimnazyum IV. w Krakowie dnia 
28 maja ;

15. w gimnazyum żeriskiem dr. Bro- 
wicza dnia 16 maja:

16. w gimnazyum Akademiekiem we 
Lwowie dnia 11 czerwca;

17. w gimnazyum II. we Lwowie dla 
mężczyzn dnia--!# czerwca, dla kobiet dnia 
2 lipca; r '

18. w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie dla mężczyzn dnia 21 maja, dla 
kobiet dnia 2 czerw ca;

19. w gimnazyum IV. we Lwowie w 
zakładzie głównym dnia 5 czerwca, w od­
dziale równorzędnym dnia 21 m aja;

20. w gimnazyum V. we Lwowie w za­
kładzie głównym dnia 28 maja, w oddzia­
le równorzędnym dnia 5 czerw ca;

21. w gimnazyum VI. we Lwowie dnia 
15 czerwca;

22. w Nowym Sączu dnia U  czerwca;
23. w Podgórzu dnia 25 czerwca;
24. w gimnazyum z językiem wykłado­

wym polskim w Przemyślu dnia 11 czerwca;
25. w gimnazyum z językiem wykła­

dowym ruskim w Przemyślu dnia 2ó czerwca;
26. w gimnazym 1. w lła*szowie dnia 

Z czerwca;
? . .  w gimnazyum II. w Rzeszowie dnia 

22 czerw ca;
28. w Samborze dnia 15 czerwca;
29. w Sanoku dnia 20 czerwca;
30. w Stanisławowie dnia 30 czerwca;
HI. w Stryju dnia 7 czerwca;
32. w gimnazyum z językiem wykła­

dowym polskim w Tarnopolu dnia 2 lipca-
33. w gimnazyum z językiem wykła­

dowym ruskim w Tarnopolu dnia 12 lipca:
34. w gimnazyum I. w Tarnowie dnia 

21 maja;
3ó. w Wadowicach dnia 11 czerwca ;
36. w Złoczowie dnia 4 lipea.

B) V' s z k o ł a c h  r e a l n y c h :
1. W Jarosławiu dnia 21 maja:
2. w I. szkole realnej w Krakowie dnia 

5 czerwca :
3. w II. szkole realnej w Krakowie 

dnia 18 czerwca;
4. w I. szkole realnej we Lwowie dnia 

25 maja ;
5. w II. szkole realnej we Lwowie dnia 

18 czerwca:
6. w Stanisławowie dnia 2 lipca ;
7. w Tarnopolu dnia 5 czerwca:
S. w Tarnowie dnia 6 czerwca.
C) W L i c e u m  ż e ń s k i e m :

1. P. Niedziałkowskiej we Lwowie dnia 
3 lipca.

Z c. k. Eady szkolnej krajowej.

Obwieszczenia

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
marca 1906 do 1. 28.087 o rozporządzeniu 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 27 lutego 1906 do 1. 8.S49, w sprawie 
zakazu wprowadzania nierogacizny z powia­
tów Kałusz i Nadworna do Węgier, oraz z 
dnia 8 marca 1906 do 1. 31.125 o rozporzą­
dzeniu t>. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych z 7 marca 1906 1. 10.184 > '/orządze- 
niach weterynarno-polieyjnych co do wpro­
wadzania zwierząt racicowych (bydła, owiec, 
kóz i świń) z Węgier i Kroaeyi-Slawonii do 
królestw i krajów, reprezentowanych w Ba­
dzie państwa, — zamieszczone s.ą w „Dzien­
niku urzędowym-1 dzisiejszego numeru Ga 
zety Lwowski:'j.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 9 marca.

Z Izby posłów.
(Dokończenie telefonicznego s/trairozdania  

z  posiedzenia Izb y  z  dnia  8 b. m.).

Hr. W ojciech Dzietluszycki o reform ie  
wyborczej.

Po p Weisskirchnerze, który domagał 
się zaprowadzenia obowiązku głosowania i 
w pełniejszej, niż to projekt uczynił, mierze 
uwzględnienia Dolnej Austryi, a zwłaszcza 
Wiednia przy rozdziale mandatów, zabrał 
głos Prezes Koła polskiego, hr. W. D z i e ­
ci u s z y c k i. i przemówił w następujące słowa: 

Przedewszystkiem muszę wobec rozpo­
wszechnianego twierdzenia stwierdzić, że w 
imieniu Koła polskiego zaraz na początku 
obrad nad kwestyą reformy wyborczej zło­
żyłem oświadczenie, iż oświadczamy się za 
demokratyczną reformą wyborczą. Ód stano­
wiska. jakie zajęliśmy wówczas, ani na włos 
nie odstąpiliśmy dotąd. Demokratyczna re ­
forma wyborcza jest  konieczna. Mogłaby także 
stag się dobrodziejstwem, gdyby położyła kres 
zamieszkom w tej Izbie, gdyby przez jej 
wprowadzenie mógł być stworzony stan taki, 
w którym parlament trwale mógłby praco­
wać. Jeżeli jednakże ma nastąpić zwrot ku 
lepszemu, to musi to stać się z pomocą no­
wego bezprawia, ono bowiem musiałoby obu­
dzić jak największe rozgoryczenie we wszyst­
kich krajach. Musi utworzony być stan taki, 
który odpowiada warunkom Państwa, a nie 
zawiera w sobie żadnego niebezpieczeństwa 
dla Państwa. Może pokazać się, że my. któ­
rzy nie jesteśmy za „skokiem w ciemność11, 
w interesie Państw a o wiele szczerzej pra­
cujemy dla osiągnięcia zdrowej, demokraty­
cznej reformy wyborczej, aniżeli niejeden 
z tych, co to z entuzyazraem występują za

0

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

U.
(Ciąg dalszy'

— Miło mi — mówiła z ujmującym 
uśmiechem kobiety, przywykłej do panowa­
nia nad sobą —  miło mi, że mogę n a re ­
szcie podziękować panu z całego serca, za 
uratowanie mi życia i za pospieszenie na 
pomoc, z narażeniem własnego bezpieczeń­
stwa. Mamo, 'o pan Lipowiecki właśnie oca­
lił mnie przed dwoma tygodniami od kopyt

ozhieganyeh koni.
— P an ?  Pan? — powtórzyła dama pe ł­

na godności. — Ach, jak to dobrze!... Przy­
najmniej młodzieńczy wybryk naszej córki 
miał tyiko świadka w człowieku wykwin­
tnym, równego nam towarzystwa, który go 
należycie -ocenić i dyskretnem milczeniem 
pokryć potrafi.

— Teodozjo — zabrzmiał uroczysty 
głos puna radcy. — Teodozyo, jesteś zbyt 
pobłażliwą... Rzucać się na ratunek ch łop­
skiego dziecka to beztakt, na  któryby sobie 
Żadna panna z dobrego domu nie pozwoliła. 
Od te^go jest policja. Takie, heroiczne czyny 
t  rztecz stójkowych.

— Ależ, panie radco — próbował ła ­
godzić Lipowiecki.

— Tak; dzieci z suteren, rozbiegane w 
dorożkach konie, psy wściekłe, to rzecz stój­
kowych, lecz nie panien dystyngowanych, 
panien z towarzystwa.

Stanisław  był jak na rozżarzonych wę­
glach; zdawało mu się, że nie pięknemu 
dziewczęciu, lecz jemu ubliżają, jego w tak 
bezwzględny napominają sposób. Jeden  rzut 
oka wszakże przekonał go, że jakkolwiek 
panna Lena siedzi wyprostowana, ze spuszczo­
nemu powiekami, niemniej kąciki kształtnych 
ust jej <h'gają  widocznie, z oczów zaś Bo- 
relskiogo tryskają iskry tłumionego śmiechu.

Paiii Sieniawska spostrzegła tymcza­
sem, iż ostra nagana postępowania córki ze 
strony jej i męża, musi stawiać gościa w 
drażliwem położeniu. Przyłożywszy tedy rękę 
do serca, zwróciła się do niego z przesadą:

—  Nie zmniejsza to naszej wdzięczno­
ści, za szlachetny czyn pański... Nie może 
się jednak nikt dziwić, iż myśl o niebez­
pieczeństwie, jakie groziło jedynemu memu 
dziecku, ostry sztylet zatopiła mi w sercu.

Przymknęła z bólem powieki; podnosząc 
je  zaś, dodała:

— Nasza wdzięczność wiecznie towa­
rzyszyć panu będzie!...

Na znak jej, wskazała mu miejsce przy
córce.

—  Cóżeś tam kuzyneczko, zmalowała 
znów nowego? — pytał poufale, nachylony 
ku niej z drugiej strony, Wacek Borelski.

— Utopiłam miecz w sercu mamy — 
odszepnęła figlarnie. — Czyli wyciągnęłam, 
dzięki pomocy pana Lipowieckiego, biedno 
jakieś dziecko z pod kół dorożki.

— Dalibóg, dzielna z ciebie dziewczy­
na! Wuj chce tajemnicy, otóż podły będę, 
jeżeli tego wszystkim nie opowiem !

Zaśmieli się oboje.
Wtem, dygnitarz o siwawych bokobro­

dach, rozważający coś widać w myśli, wy­
rzekł bezwiednie, sam do siebie, półgłosem.

— Wielki majątek... stara, piękna re- 
zydeneya...

A zwracając się do Stanisława, zapytał 
g ło ś n o :

— Pan ma dużo rodzeństwa?
— Jes t  nas tylko dwoje: ja  i siostra.
— Aa...
Był to wyraz zadowolenia. W idoeznie 

pochwalał, a może nawet kładł na  karb jego 
osobistej zasługi, że z tak nielicznej pocho­
dzi rodziny.

Stanisław, zapatrzony w delikatne, jak 
płatek róży, lica p. Leny, nie rozumiał o co 
tu chodzi : w oczach Borelskiego jednak za­
drgały znów chochliki śmiechu i wesela. 
W ledział bowiem, iż p. Sieniawski miał nia­
nię obliczania stosunków majątkowych mło­
dzieży, jaka się do córki jego zbliżała.

Ta ję d rn a  siostra, przy „rozległej for­
tunie i pięknej rezydencji '1, stanowiła snać 
dobrą rekomendację, gdyż pan radca zwró­
cił sie uroczyście do żony:

— Teodozyo ! —  mówił — polecam 
twej pamięci p. Lipowieckiego. Może ze­
chcesz prosząc go do nas odwzajemnić się 
synowi, choć w części za uprzejmą gościn­
ność, jakiej ja  doznawałem w domu jego ro­
dziców. W głosie rzeczywistego radcy stanu, 
nawet nuta  serdeczna, przybierana w tej 
chwili, zamieniała się na ton namaszczenia 
i patosu.

Stosownie do wskazówki tej, usta pani 
rozchylił uśmiech ż y c z l iw y .

—  Jakkolwiek nasze przyjęcia wsku­
tek wiosny, zamknięte zostały, niemniej 
kółko bliższych znajomych zastaje mnie w 
domu stale we wtorki. Mam nadzieję, że

pan liczbę ich powiększyć zechce. Dwa rzę­
dy zębową pochodzących od najlepszego den­
tysty, zabłysnęły raz jeszcze, a ręka ubry- 
lantowana wyciągnęła się powtórnie ku Li- 
powieekiemu.

Pochylił się nad nią głęboko, w nie­
mej podzięce.

Wdzięczny był i pamięci zmarłego oj­
ca i wypadkowi z końmi, że mu zjednały 
niezasłużoną przychylność tych sztywnych, 
wielkością swą przejętych ludzi; przemówić 
jednak nie był w stanie.

Głośna fanfara muzyczna, usprawiedli­
wiająca milczenie to, które dygnitarz sądo­
wy gotow był wziąć za cześć dla swej za­
sługi, nie przeszkadzała jednak wesołemu 
Borelskieinu do rzucenia w uszko p. Leny :

—  Kuzyneezko, spuść oczy! Wuj bo­
wiem, lada chwila roztworzy tużurek i przy­
garnie Lipowieckiego do obnażonego serca. 
Szczęśliwy chłopak! Sowizdrzała Wacka ni­
gdy taka łaska nie spotyka.

Zrobił tak komicznie zasmuconą mine, 
iż Lena z trudnością śmiech powstrzymała.

— Czemuż sowizdrzał nigdy mnie 
z pod kopyt końskich nie uratow ał?

— I czemuż nie ma dóbr „z piękną 
rezydenc ją11 ? — odszepnął.

— C-i-i-cho! Na Boga!
Paluszek jej, z prośbą i upomnieniem 

na różowych spoczął ustach.
Echo ostatnich potężnych akordów or­

kiestry, rozbiegało się w tej chwili po Do­
linie, odbiło od muru gotyckich kamienic 
i wracając ku skłębionej ludzkiem mrowiem 
kotlince, zwiastowało krótką przerwę w kon­
cercie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przedłożeniem rządowem, a nie mogą zro­
zumieć żądań drugich. (Oklaski na ławach 
polskich).

Stare przysłowie powiada : „Bóg daje 
rozum temu, któremu dał urząd11. Monn 
„ograniczonym rozumem poddańczym" nie 
chcę krytykować duchów, które skłoniły Rząd 
do kompletnej w ciągu kilku tygodni zmiany 
zajętego przezeń stanowiska. (Żywe potaki­
wania wśród Polaków). W chwili, w której 
dowiedziałem się, że Rząd postanowił wy­
stąpić z demokratyczną reformą wyborczą, 
począłem łamać sobie głowę nad tein, żeby 
pojąć, co austryaocy PP. Ministrowie przez 
to pragną osiągnąć, gdyż hasła, że w ten 
sposób Austrya ma być postawiona na równi 
z zachodnią Europą, nie mogę nazwać słu- 
sznem. Powszechne prawo wyborcze w tym 
sensie, jak ma być zaprowadzone w Austryi, 
nie istnieje w żadnem wielkiem państwie 
monarchicznom; wyjątek Niemiec jest tylko 
pozorny. Powszechne prawo wyborcze do par­
lamentu Rzeszy niemieckiej nie tworzy tu 
żadnej analogii, albowiem kompetencya tego 
parlamentu jest bez porównania mniejsza, 
(Żywe potakiwania na ławach polskich), 

-sejmy zaś poszczególnych państw obowiązuje
c.iłkiein inne prawo wyborcze, a właśnie sej­
my te decydują o najważniejszych, najgłębiej 
w życie ludu sięgających kwestyach. (Żywe 
potakiwania na ławach polskich). A jeżeli 
ktoś myśli o postawieniu Austryi na równi 
z republikami, to nie mogło ono przecież 
być zamiarem PP. p t in is t ró w  austryackiego 
monarchicznego Państwa.

Sądziłem, że zasadnicze względy odnio­
sły zwycięstwo nad wszelkiemi wątpliwo­
ściami. Można zgadzać się na te względy 
zasadnicze, lub też nie, ale wymagają one 
zawsze poszanowania. Sądziłem, że Rząd przy­
szedł do przekonania, iż w czasach powszech­
nego obowiązku wojskowego podatek krwi 
wyższy jest  ponad wszystkie inne podatki. 
Jeżeli jednakowoż to stanowisko będzie uwa­
żane za rozstrzygające, wówczas musi być 
zaprowadzone powszechne głosowanie równe, 
jakiem jest  ono we wszystkich państwach, 
posiadających powszechne prawo wyborcze, 
t, j. wybory proporcyonalne bez cenzusu. 
Rząd nie może przecież chcieć paradoksu, 
jakim byłoby prawo wyborcze, równe, o ile 
chodzi o wpływ indywiduów na rozstrzygnię­
cie w jednym okręgu wyborczym, alo n ie­
równe w zastosowaniu do ludności i krajów. 
(Żywe potakiwania na ławach polskich). Po­
dobnego stanowiska nie pojąłby żaden mąż 
stanu w całej Europie i Ameryce. Każdy 
widziałby w tem krzyczącą nieproporcyo- 
nalność. (Żywe oklaski wśród Pulakówń 
Byłem więc przekonany, że Rząd przyszedł 
do przekonania, iż ta budowa konstytu- 
cyi, która narodowi niemieckiemu zapowni 
w Państwie przewagę, musi być u su n ię ta ; 
żo w celu zapewnienia Państwu pomyślnego 
rozwoju, Niemcom wprawdzie musi być za­
strzeżone pierwsze miejsce według ich liczby, 
ale nie miejsce uprzywilejowane, nie domi­

nujące; że wszystkie narody na zasadzie ró­
wnego prawa będą reprezentowane, i że 
wówczas stosunki ułożą się lepiej i bardziej, 
niżli dotąd, prawidłowo.

Tak przedstawiałem sobie zamiary 
Rządu, ale nie mogłem przypuszczać, by ró­
wnocześnie z powszeebnem prawem głoso­
wania chciał on wysunąć zasado, iż przy roz­
dziale mandatów mają być brane w rachubę 
kultura i majątek. To nie zgadza sio z za­
sadami powszechnego głosowania Jeżeli 
kultura i majątek mają mieć wpływy, to te 
wpływy powinny być równe w każdym okrę­
gu i w każdym kraju. (Żywe potakiwania 
wśród Polaków). Kto jest tego zdania, ten 
nie może wyżej stawiać pastucha alpejskiego 
od profesora innego kraju, bo to nie da po­
godzić się, z zasadami powszechnego prawa 
głosowania. (Potakiwania u Polaków). Z za­
sady tej, mimo, iż tkwiłyby w niej krzywdy, 
wypływałaby konieczność rozdziału m an­
datów odpowiednio do wysokości płaconych 
podatków i liczby ludności. Lecz w przedło­
żeniu rządowem niema ani śladu tej zasa­
dy. Jest, ono pozbawione wszelkich zasad, 
odznacza się największym oportunizmem, 
jaki wogóle wyobrazić sobie można. (Żywe 
potakiwania u Polaków). Ten brak zasad 
uprawnia do twierdzenia, że nie idzie tu o 
powszecłine, równe, bezpośrednie i tajne 
prawo głosowania. Niemain wogóle pojęcia, 
jakiemi zesadami kierował się Rząd w swo- 
jem przedłożeniu. Kraje małe, znacznie u- 
boższe, o mniejszej sile podatkowej, obsy­
pano z niezwykłą hojnością przywilejami 
z krzywdą krajów większych i o bogatszej 
ludności. Rząd sam musiał przyznać, że do­
puścił się tej krzywdy, a uczynił to, jak 
twierdzi, z powodu, iż nie mógł żadnemu 
krajowi zmniejszyć liczby mandatów. Kto 
przecież, jak Rząd zdecydował się na „skok 
w ciemność-* i na niepewność, to od tego 
kraje i narody mogą wymagać, aby równość 
rozdziału została utrzymaną. (Oklaski na 
ławach polskich).

W przedłożeniu rządowem widzę tylko 
oportunizm a to nie ten, który ma wzgląd 
na przyszłość Państwa, ale obliczony na po­
zyskanie stronnictw (G ło s y : Bardzo słu­
sznie!) mówię: na „pozyskanie11, bo nie chcę 
powiedzieć na „przekupienie11 stronnictw. 
Wogóle przedłożoną przez Rząd reformę wy­
borczą potępiam, jako krzyczącą niesprawie­
dliwość, jako uprzywilejowanie narodu nie­
mieckiego. Ta reforma wyborcza woła wprost 
do ludów nieniemieckich: „Jesterśińc tworami 
niższymi, jesteścje półobywatelami Państwa!" 
(Żywe potakiwania u Polaków).

./'•żel: porówna się liczbę narodów nie­
niemieckich w Austryi z liczbą Niemców! 
to widzi się, że Niemcy dwa razy wyżej 
stoją, niż narody nieniemieckie, choeiaż n a ­
rody nieniomieckie tak samo jak Niemcy 
pełnią powinność wojskową i płacą podatki. 
Jeżeli narody nieniemieckie zgodzą się na 
taką reformę wyborczą, na takie poniżanie 
siebie, to wtedy same poniżą się w historyi

świata. (Żywe potakiwania na ławach pol­
skich).

Nie chcę tu wykazywać jak nierówno­
miernie traktuje projekt rządowy poszcze­
gólne kraje, chcę poprzestać tylko na tern, 
co odnosi się do mego kraju i mojego na­
rodu. Na Szląsku. jako całości, co do ilości 
mandatów, nie byłoby krzywdy, gdrby nie 
uadinierne uprzywilejowanie miast, co samo 
przez się jest już bezprawiem. Potworzono 
kurye wiejskie i miejskie, choć twierdzi się 
i nadal, że kurye są niemożliwe do utrzy­
mania, że są bezprawiem. Niemcy dostali 
na Szląsku 8 mandatów, Polacy, choć co do 
liczby ludności tylko nieco pozostają w tyle 
po za Niemcami, otrzymali zaledwie 3 m an­
daty. Rozdział mandatów na Bukowinie jest 
taki, że nawet w drodze kompromisu nie- 
możliwem byłoby tam uzyskać mandatu dla 
Polaka, — mimo, że Polacy przynajmniej na 
1 mandat liczyć tam powinni.

A już z największą bezwzględnością 
skrzywdziła nowa reforma wyborcza Galieyę" 
Biorąc na uwagę siłę podatkową naszego 
kraju, nie można pojąć, jak mogła Dalmacya 
i Kraina, liczone po 000.000 ludności, otrzy­
mać po I] mandatów, gdy Galicya, licząc 
7,200.000 ludności, otrzymała odprawę w 
ilości 88 mandatów.

Jeśli zaś weźmie się za probierz sto­
sunki na Bukowinie, to widać zaraz, jak  nie­
pomiernie w stosunku do Galicyi, została 
ona uprzywilejowaną. Gdyby klucz bukowiń­
ski zastosowano do Galicyi, musiałby kraj 
nasz otrzymać 110 mandatów. Wygląda to 
tak, jak gdyby Polakom w Galicyi chciano 
przypomnieć, że Galicya jest  krajem zdoby­
tym, reokupowanym. I możnaby przypusz­
czać, iż w Galicyi coś się stało, co uspra­
wiedliwia takie bezwzględne postępowanie 
wobec Polaków. Może to, że należeliśmy do 
tego stronnictwa w Izbie, które zawsze głoso­
wało za koniecznośeiann państwowemi (Ży­
we oklaski u Polaków) — wzięto nam | za 
winę? A  może reforma wyborcza tak sfor­
mułowana ma dać dowód, że w tej Izbie 
trzeba wyprawiać hałasy, postępować tak, 
aby Państwu przynosić szkodę, a dopiero 
wówczas zagarnie się przywileje? Tych, k tó ­
rzy wolą oddać się dodatniej spokojnej, po­
ważnej pracy traktuje się tak, jak nas w re­
formie wyborczej potraktowano. (Oklaski).

Rząd oświadczył, że chce zaprowadzić re­
formę wyborczą, możliwą pod względem poli­
tycznym. Ale reforma oparta jest na niesłu­
sznych podstawach jest dla wszystkich stron­
nictw polityczną niemożliwością i nie może być 
przeprowadzona w Izbie, a gdyby nawet to 
się stało, iż parlamentarnie reforma wybor­
cza zostałaby przeprowadzoną, to politycznie 
będzie ona niemożliwa. W nowej Izbie, wy­
branej na podstawie tej reformy wyborczej, 
te ludy, które zostały przez nią pokrzywdzo­
ne, wystąpią o wiele ostrzej Walka w tej 
Izbie i poza nią będzie dalej prowadzone 
i to z rozgoryczeniem nierównie większem,

gdyż poczucie krzywdy, zadanej przez refe 
mę wyborczą, musi wywołać rozgoryczenie] 
(Potakiwania na ławach polskich). N atural­
nie musimy żądać równego traktow&nią 
Polaków7 i Rusinów w Galicyi. Jeżeli Gali-] 
cya mogłaby otrzymać należna jej faktycznie 
liczbę mandatów7, to nie daleką byłabj 
chwila, w której pokój pojednałby te oba 
narody. (Oklaski na ławach polskich). Rui 
sini równie jak Polaoy pozyskaliby naieżną| 
im liczbę mandatów i wówczas ta reformai 
byłaby inożliw7ą do przyjęcia i dla G ałicyil 
W' dzi siejszem jednak stanie rzeczy krzywdził 
ona Galicyę, może być politycznie załatwiona,! 
ale nie da się politycznie przeprowadzić.! 
Gdy już Rząd wkroczył na drogę reform,! 
to powinien był po niej kroczyć inaczej.| 
Niemców pozostawił wprawdzie w mniej­
szości, ale równocześnie inne ludy obrazili 
śmiertelnie. Gdy miało sie zamiar utrzymać! 
stan posiadania, wówczas projekt wyborezjł 
powinien był w istocie uwzględnić stan po­
siadania i interesy ludności. Aby reformai 
wyborcza faktycznie przyniosła pożytek P ań ­
stwu i krajom musiałaby być w każ dym | 
kraju w innv7 sposób przeprowadzona. We­
dług szablonu nie można w tem P a ń s tw ie ! 
dawać równego prawa glosowania. Żyj ąl 
przecież jeszcze ludzie, którzy nie zapomnieli 
o parlam entarnym  zamachu stanu, mimo, że 
już 33 lat dzieli nas od n ie g o ; są kraje 
które ciągle pamiętają, że statut krajowyl 
nie może być zmieniony przez Radę pań­
stwa i że postępkiem legalnym nie możnal 
tego nazwać, jeśli Sejmy nie wysyłajął 
swych delegatów do Rady państwa, do cze-| 
go mają prawo na podstawie statutu, nie 
zmienionego dotąd przez żadną uchwa* 
sejmową. Są też kraje i kola przywiązuj 
więcej wagi do zastępstwa interesów7, an. 
żeli możnaby to w jednym  lub drugim kie-l 
runku uwzględnić. Jeżeli parlament rzeczy-l 
wiście ma być fotografią krajów, powstaje 1 
pytanie, czy to ma być fotografia is tn ie ją -1 
cego dziś .stanu, czy też fotografia s tanu,!  
który stworzony będzie dopiero przez p a r- f  
tyę socyalistyczną. (Oklaski na ławach | 
polskich).

Przy takiej karykaturze powszechnego I 
prawa wyborczego, jaką Rząd zaproponował, I 
parlament nie będzie obrazem dzisiejszego! 
społeczeństwa. Trzeba było zdecydować się ,I 
trzeba było powiedzieć sobie, że chce siei 
być Rządem deinokracyi, lub nie. Gdyby nief 
była zapadła decyzya w7 tym kierunku, że ckcel 
się być Rządem demokracyi, wówczas możr, ayl 
było stworzyć prawo wyborcze, które z je ­
dnej strony przyniosłoby znaczne rozszerzę I 

.nip w duchu demokratycznym, a z drugiej I 
strony uwzględniłoby także interesy innych. 
Wtedy możnaby było przedsięwziąć spraw ie-1 
dliwy rozdział mandatów, nietylko wewnątrz] 
kraju, lecz także wewnątrz poszczególnych 
krajów i narodów. I wówczas nie byłoby pa­
dło między kraje i narody zarzewie niena-] 
wiści, pogardy i zawstydzającego upokorze­
nia. Należy tu także zaznaczyć, że w żadnym]
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Obrazy z życia  sardyńczyków.

XII. 

(Ciąg dalszy).

Anania wszedł do domku i ujrzał wdo­
wę samą jedną, siedzącą na zydlu i przę- 
dząeą jak zwykle, spokojną i nieruchomą jak 
widino. Kawa gotowała się na węglach, a 
kawałek baraniny, nadziany na drewniany 
rożen, piekł się przy ogniu, okapując tłu- 
stością.

—  I cóż? — zapytał młodzieniec.
— Cierpliwości, mój klejnocie z ło ty ! 

Nie mogłam znaleźć natychmiast zaufanej 
osoby, któraby tam poszła. Mój syn jest  nie­
obecny.

—  A  przecież konduktor pocztowy!
— Cierpliwości, mówiłam c i ! — po­

wtórzyła wdowa powstając i kładąc wrzecio­
no na zydlu. —  Poleciłam właśnie kondu­
ktorowi, aby uprzedził twoją inatkę, że ma 
się tu zjawić jutro. Powiedziałam mu : „Uwia­
domisz ją  odemnie, że trzeba koniecznie, aby 
przyszła, bo mam dla niej bardzo ważne 
wiadomości. Nie powiesz jej, że syn jej, 
Anania, jest tutaj. Jedź i uiecb Bóg ci wy­
nagrodzi, bo spełnisz dobry uczynek!“

— Ona nie przyjdzie, będziecie wi­
dzieli, że ona nie przyjdzie! — rzekł A na­
nia niespokojnie. — Gdyby tylko nie ucie­
kła! Źle zrobiłem, żem sam nie poszedł... 
Ale jest  jeszcze czas.

I chciał natychmiast iść do domu kan- 
tyniarza. Jednak, bez wielkiego trudu dał 
sobie wyperswadować i czekał.

Druga noc w tym domu minęła. Po­
mimo zmęczenia, które mu członki połamało,

spał nie wiele na tem twardein łożu, na 
którem się urodził i na którem pragnąłby 
umrzeć tej nocy.

W icher hulał po dachu ze wściekłością 
wzburzonego morza, a te jęczące odgłosy 
przypominały Auanii jego melancholijne dzie­
ciństwo, dawne lęki, noce zimowe, pocałunki 
matki, która przyciskała go do siebie raczej 
ze strachu niż z miłości. Nie, ona go nigdy 
nie kochała: po co się łudzić? Nigdy go nie 
kochała i to może było największem nie­
szczęściem tej kobiety i nieuchronnym po­
wodem jej zguby. On to czuł, rozumiał; i
doznawał śmiertelnego smutku i czuł się 
przejęty nagłą litością dla nieszczęśliwej, 
która stała się ofiarą ludzi i losu.

Gdyby była z ja w ia  się tej nocy, w ta­
kiej chwili, w której odgłosy wichru budzi­
ły w młodym człowieku przestrach i litość, 
może byłby ją  przyjął z serdecznością. Tym­
czasem, dzień się zrobił, smutny, z powodu 
wichru. Cały ranek Anania snuł się po uli­
czkach, wszedł do kilku sąsiadów, napił się 
wódki i wróciwszy do wdowy, usiadł przy 
ogniu. Przechodziły po nim gorączkowe dre­
szcze i cierpiał z powodu dziwnego poiryto­
wania nerwów.

Zia Grathia także nie mogąc znaleźć 
spokoju, snuła się po calem mieszkaniu. N a­
tychmiast po śniadaniu, poleciła Ananii aby 
zdobył się na spokój.

— Nie zapominaj, że ona się ciebie
boi...

— Bądźcie spokojni, dobra kobie to! — 
odrzekł z odcieniem pogardy. — Zaledwie 
na nią spojrzę; tylko kilka słów mam jej 
do powiedzenia.

Wdowa wyszła na spotkanie Oli. Prze­
szło godzina-upłynęła. Student przypominał 
sobie z goryczą ową godzinę pełną słodkie­
go niepokoju, gdy czekał na powrót Zii Ta- 
tany, która poszła go oświadczyć panu Car- 
boni o rękę jego córki. Ale ta Oli, na którą 
czekał teraz z nienawistną prawie niecier­
pliwością, wolałby aby wcale nie przyszła, 
aby uciekła, zniknęła na zawsze. „Chora jest, 
myślał, może umrze".

Wdowa wróciła sama, pospiesznie.
— Spokoju, nie wpadaj w gniew! — 

rzekła cicho, z pospiechem —  ona idzie, jest 
tutaj ; wszystko jej powiedziałam. C ic h o ! 
Strasznie się boi i Nie zrób jej nic złego, 
dziecko !

Wyszła znowu pozostawiając otwarte 
drzwiczki, któremi wiatr począł miotać, trza­
skać niemi o ramę, wydzierać z zawias. 
Anania czekał, blady, o niczem już nie my­
śląc. Każdym razem, gdy drzwi się otwierały, 
słońce i wicher wpadały do kuchenki, oświe­
cały wszystko i po ruszały ; potem następo­
wała pauza i znów rozpoczynało się to samo. 
Przez kilka minut młodzieniec machinalnie 
obserwował grę słońca i wichru, a potem 
nagle to go zirytowało, powstał i zamknął 
drzwi zdenerwowany, blady z gniewu.

Takim się ukazał nieszczęśliwej kobie­
cie, która nadchodziła drżąca, nieśmiała, okry­
ta łachmanami, jak żobraczka. Popatrzył na 
nią, a ona popatrzyła na niego. Przestrach 
i nieufność były w jego i jej oczach. Ani 
jedno, ani drugie nie pomyślało nawet ręki 
sobie podać, przywitać się: cały świat bole­
ści i nieporozumienia stanął pomiędzy nie­
mi i rozdzielał ich niepowrotnie, bardziej 
niepowrotnie, jak dwóch zaciętych wrogów.

Anania  unieruchomił drzwi, opierając 
sio o nie, cały oblany słońcem, miotany wi­
chrem; i gonił wzrokiem za nędzną postacią 
Oli, która prawie ciągniona przez Zię Grathię, 
postępowała zwolna ku ognisku.

Tak, to była ona, blade i wychudłe 
widino, które spostrzegł w oknie w domu 
kantyniarza: na tem obliczu szaro - żółtem, 
wielkie jasne oczy, przyćmione chorobą i 
przestrachem, podobno były do oczu dzikie­
go, chorego kota. Skoro tylko przybyła usia­
dła, wdowa wyszła z kuchni, chcąc pozosta­
wić swoim gościom swobodę. Ale Anania 
pobiegł za nią i krzyknął ostrym tonom:

— Gdzie idziecie ? Z ostańcie! Inaczej, 
sam odejdę !

Gdy wrócili oboje do kuchni, Ola stała 
płacząc koło drzwi, gotując się także do odej­
ścia. Młody człowiek, zaślepiony wstydem i

rzucił się ku niej i porwał ją  la lboleścią

— Nie! — krzyknął, gdy biedna ko., 
bieta usuwała się na ziemię i tam zwinęła! 
się jak  jeż. —  N ie! nigdzie nie pójdziecie! 
Nie uczynicie już nic bez mego pozwolenia! 
Płaczcie, ile wain się podoba, ale nie ruszy­
cie się już ztąd! Skończyła się już zabawa!

Oli jeszcze więcej się rozpłakała, wstrzą­
sana konwulsyjnein d rżen iem ; ale w  tern 
łkaniu była jakby okrutnie ironiczna odpo­
wiedź na ostatnie słowa A n a n i i ; on to od­
czuł i wstyd za te potworne wyrazy spotę­
gował jego uniesienie. Milczał przez chwile 
chodząc w około kuchni, jak dzikie zwierze- 
płacz matki irytował go zamiast rozczulić.

Zia Grathia patrzyła na niego przera­
żona i zadawała sobie pytanie, czy Oli n ie ­
ma słuszności, że się go boi. Ach! tak, or 
był straszny, ten piękny i elegancki chłc 
piec, o którym myślała, że jest  słaby, be 
odrobiny energii, straszniejszy niż k t e r j ^  
z pastuchów z Orgosolo w swojej kudłate; 
mastrucca 0 ,  straszniejszy niż bandyci, kt 
rych znała w górach; potrząsała głową, p. 
ruszała rękami i nie wiedziała, co ma mówić.

— Nie — powtórzył nieco spokojnie , 
zatrzymując się przed Oli — odtąd nie bo­
dziecie już się włóczyć. Wasze łzy na • 
się nie zdadzą" a nawet powinniście się c i ;  
szyć, bo odnaleźliście syna, który wam od fi 
dobre za złe.... Nie, nie ruszajcie się zt, ■' 
dopóki nie rozporządzę inaczej.

I podnosząc głos, bił się kułaka n f  
w piersi.

— Czy rozumiecie! rozumiecie ? Teraz 
ja  jestem panem. Nie jestem  już siedrnio- 
letniem dzieckiem, któreście podle oszukali 
i porzucili. Teraz jestem mężczyzną. Oz- 
rozumiecie? Potrafię się obronić i \'fs  
obronić, gdyż dotychczas, pracowaliście ty l­
ko na moją i waszą zgubę,... Zmarnowaliści 
mi życie. Czy rozumiecie?

(Ciąg dalszy naatąpi).
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.raju w Austryi chłop nie jest za powsze- 

chuem prawem wyborczeni, lecz we wszy­
stkich krajach boi sio tego prawa, (ł biosy: 
Bardzo słusznie!).

Dziwna, jest  rzeczą, że Niemcy w Au­
stryi zostali w taki korzystny spusob z upo­
korzeniem wszystkich innych namdow uprzy­
wilejowani. Szczególnie wobec nas zostali 
tak uprzywilejowani, że gdybyśmy chcieli 
zgodzii' się na podobne pokrzywdzenie na­
szego kraju, nie moglibyśmy taktycznie tu 
zasiadać jako jego zastępcy. ((biosy: Tak jest). 
Lecz uprzywilejowani jeszcze żalą. się. i łzy 
ronią; — trzeba iiji nawet przyznać, że mają 
słuszność, mają powód żalić się i lnie się, a 
ten powód leży w drugim postni,,cię, który 
Koło polskie podniosło : Bez reformy kon-
slytueyi niema reformy wyborczej! ((.Bosy 
na ławach Bolaków: Tak jest!) Niemcy dla­
tego żalą sic. ponieważ lęk ich zbiera, iż w 

.przyszłej Izbie mogliby zostać w swych na­
rodowych prawach ograniczeni i zaatakowa­
ni, co znów zt.ąd pochodzi, że zgoła niesłu­
sznie sprawy narodowościowe, które powin­
ny być załatwiane w Sejmach, poza. Ihidą 
państwa, zepchnięto do tej Izby. .leżeli Rząd 
chce stłumić spór o mandaty, to musi uledz 
zmianie konstytucya, musi usunąć się z par­
lamentu wszystko to, co uczyniło go kaleką, 
jakim od ośmiu lat go widzimy.

Napróżno szukam rozumnej i sprawie­
dliwej przyczyny, która mogła Rząd skłonić 
'do wniesienia tej ustawy. Jestem zresztą 
przekonany, że. Rząd nie uważa nas nawet 
za godnych, aby nam podać tę, przyczynę. 
(Oklaski). W pierwszej chwili Rząd oświad- 

-czył, iż zamierza jako wzajemny warunek re- 
jYormy wyborczej przeprowadzić reformę re- 
iTjiu]aminu Izby i utworzyć iuncłim  między 
ize.ini dwiema reformami. Teraz to iiin d im  
zniknęło tam. gdzie znikają zwykle dobre 
zamiary (Oklaski na ławach polskich). Ale 
należy przecież zapytać, co się ma właści­
wie osiągnąt' przez reformę wyborczą, która 
jeszcze bardziej zaostrzy sprzeczności naro­
dowe. —  jeżeli równocześnie nie będzie 
przeprowadzona reforma regulaminu Izby? 
Ozy to ma być sanaeya parlamentu? Nie. 
Można już dziś powiedzieć, że nowy parla­
ment nie będzie zdolny do pracy.

Odpieram przy tej sposobności podej­
rzenie, jakie powstało w niektórych głowach 

biurokratycznych, jakoby wskutek tego u- 
■ tworzyć się, miał parlament po wszystkie 
czasy bezsilny (Potakiwania), w którym Rząd 
rządziłby wedle swego widzimisię; przy 
którego pomocy moglby budować według 
upodobania tysiące kolei (Potakiw ania; Wr- 
sołość), że zostałaby uwieńczoną w Austryi 
najgorsza forma konstytucji, że utworzyłby 
sio parlament hałaśliwy z klasami ludności 
wzajemnie się zwalczającemu dzięki czeinu, 
Rzad nie byłby związany żadna kontrolą. 
Rząd nie mógł mieć tego na myśli i ja  tu 
też odpieram. (Głosy: Ale to jest prawda!). 
A zapewniam także, iż nie mam nic prze­
ciwko przyrostowi mandatów socjalistycznych: 
owszem, w zdrowych stosunkach tego rodza­
ju przyrost mandatów byłby nawet właści­
wym. Prąd dzisiaj tak nietoleraneki, może 
z czasem nabrać to lerancji zwłaszcza gdy 
w parlamencie stanic naprzeciwko odpowie­
dnich zastępstw, ale tylko odpowiednich a 
nie takich jak  n. p. Niemcy, którzy wpraw­
dzie utracili hegemonię, lecz stosunkowo 
znacznie więcej otrzymali mandatów, niż się 
im należy. Konsekwencją tej reformy wybor­
czej będzie, wzrost sporow między narodami. 
iNiemcy i posłowie nieniemicccr i nadal zwal- 

-czać sio, będą przy każdej ważniejszej kwestyi 
i dążyć będą do uzyskania poparcia socyal- 

-nych demokratów, oraz nąjradykalniejszych 
, stronnictw. Zupełnie też zrozumiałą dla innie 
jest rzeczą, że socjalni demokraci tak wal­
czą za projektowaną reformą i zrobili Rzą­
dowi ten honor, jeśli to wogóle za honor 
można uważać, iż nazwali go swoim Rzą- 

idem . (Wesołość).
Trudno przyszłoby pojąć, gdyby stron­

nictwa katolickie przyjęły tę reformę, w 
państwie, w którem katolicy tworzą mniej - 

,-szość, powszechne prawo głosowania, albo 
"'leż forma wyboru, zbliżona do powsze­
chnego prawa głosowania, nie groziłaby 
.niebezpieczeństwem owładnięcia państwa 
przez tę partyę. Jednak w Państwie prze­
ważnie katoiickiem, Kościół wskutek po­
wszechnego prawa glosowania może tylko 
f,tracie na wpływie, a przedewszystkiem sta­

n i e  się to w państwie, w którem socjalni 
demokraci odgrywać będą rolę języczka u 
wagi. W Austryi wkrótce także zachwieje 
słę wpływ Kościoła, spełnią się może nazbyt 
rychło przepowiednie, które podniesiono w 
sferach niekościelnych. We F ra n c j i  już da­
wno walka kulturna należeć będzie do prze­
szłości, gdy w Austryi prowadzić ją  będą 

^żywioły wrogo dla Kościoła usposobione. 
Ale powstanie jeszcze inne niebezpieczeń- 
stv ). Uważam socyalnycłl demokratów za 

Gm zi wiernych swym zasadom i zapytuję 
tych panów, czy będą głosowali za żądania­
mi militarneini? Z równą zaciętością, jak 
Kościół, zwalczają oni i militaryziu. Aie jak 

'-wtedy Państwo będzie wyglądało? Muszę 
zapytać Rządu, czy wogóle myślał, co stanie

się z Państwem i mocarstwowein stanowi­
skiem Monarchii?

W końcu zwracam sio do stronnictw 
autonomicznych, które walczą o prawa pań­
stwowe i autonomio. W moim kraju zawsze 
panowała idea autonomiczna; teraz wobec 
trwałej bezczynności parlamentu a przede­
wszystkiem wobec krzywdy grożącej krajowi, 
ruch ten tak bardzo się wzmógł i rozwinął, 
że codziennie otrzymuję mnóstwo telegra­
mów z żądaniem wyodrębnienia Galicyi. 
Istnieją stronnictwa, stojące na stanowisku 
prawnopaństwowem swego kraju i szczerze 
dążące do autonomii, które atoli nie zdają 
sobie sprawy z togo, że Izba wybrana na 
podstawie powszechnego prawa głosowania, 
albo raczej na podstawie powszechnej nie­
równej krzywdy wyborczej, w żadnym wy­
padku nie bodzie przystępną dla autonomii. 
W Izbie, w której socyalna deinokracya, jeśli 
nie będzie miała przewagi, to przecie odgry­
wać bodzie rolę języczka u wagi, nie zostaną 
chyba uchwalone wnioski autonomiczne.

Nie chcę czynić zarzutu socjalnym 
demokratom, ponieważ wiem, że młode s tron­
nictwa są fanatyczno; że partye. które pro­
gramu swego nic przeprowadziły, a może 
nawet nie skrystalizowały go jeszcze, tein 
mniej zachowują tolerancji wobec innych. 
To też można spodziewać się, że socjalni 
demokraci uzyskawszy siłę, z całą stanow­
czością będą dążyli do tego. by ich ideał 
zyskiwał przewagę, chociażby nawet przez to 
mieli naruszyć wolność innych, i Potakiwa­
nia na ławach polskich). Wolnościowym i 
liberalnym program socjalistyczny nie jest. 
Usiłowania więc, które już w parlamencie, 
kuryalnyin doprowadziły do tego, że po­
wzięto uchwały, stojące w sprzeczności z 
brzmieniem ,§ 'I I ustaw zasadniczych; usiło­
wania. które przód 33 laty doprowadziły do 
pogwałcenia statutów sejmowych, stałyby 
się w nowym parlamencie, jaki wyszedłby 
z powszechnego prawa głosowania potęgą i 
zapanowałby nad wszystkimi krajami i nad 
wszystkiem, co kraje te chciałyby uzyskać. 
Parlament dyktowałby prawa po nad głowa­
mi Sejmu i ciężka odpowiedzialność spadła­
by na te partye autonomiczne, które nie 
chciałyby temu przeszkodzić.

Reforma wyborcza jest konieczną, ale 
należałoby o tein pomyśleć, żc praktycznie 
do trwałej demokratyzacji dąży się stopnio­
wo i w ten sposób, jeśli rzeczywiście uwzglę­
dnia sic prawdziwe stosunki społeczne P ań ­
stwa i narodów. (Żywo długotrwałe oklaski. 
Mówca odbiera gratu lacje).

Dalsza dyskusja.
P. B a x a  oświadczył, że powszechne, 

równe prawo głosowania nieodzowne jest w 
Państwie, w którem istnieje przymus oświaty 
i służby wojskowej. Czesi nie zgadzają się 
z przedłożeniem rządowem, jednakże jako 
zwolennicy powszechnego, równego prawa 
głosowania starać się będą usunąć te nie­
sprawiedliwe postanowienia, jakie, zawiera 
przedłożenie rządowe. KonieeznPin jednak 
będzie zacieśnić także kompetoncyę central­
nego parlamentu, a rozszerzyć natomiast kom­
petencję  krajów. Mówca zarzuca, że przedło­
żeniu brak postanowienia o obowiązku gło­
sowania; uważa rozdział mandatów za nie­
sprawiedliwy i sądzi, że należałoby dokonać 
rozdziału mandatów według liczby ludności. 
Mówca jest przekonany, że reforma wybor­
cza będzie impulsem do porozumienia między 
Niemcami a Czechami. Jeżeli Czesi dojdą do 
należnej im siły, wówczas podadzą Niemcom 
rękę do zgody. (Oklaski u Czechów).

Ib K u d e l a  żali się, że Czesi moraw­
scy zostali w przedłożeniu rządowein upośle­
dzeni.

P. F i n k  polemizuje z p, Grabmayrem 
przecząc, jakoby parlament wybrany na pod­
stawie powszechnego prawa głosowania miał 
hyc mniej wart od obecnego i oświadcza, że. 
przy powszechnym obowiązku szkolnym, woj­
skowym i podatkowym należy także zapro­
wadzić powszechne prawo głosowania.

P. S t a n e k  oświadczył imieniem cze­
skich agraryuszy z Czech, Moraw i Szlą- 
ska, że zgodzą sio oni tylko na taką refor­
mę wyborczą, która na równi traktowałaby 
gminy wiejskie z iniejskiemi. Czeskie gminy 
wiejskie zostały w przedłożeniu rządowem 
upośledzone, co jest, głównie winą Młodo-
c.zechów a także P, Ministra rolnictwa; nie 
wziął 011 bowiem w obronę interesów ag ra r ­
nych-

Na tein obrady przerwano.

Sprawa budowy k o le i Lwów - Podhajce.
Z upoważnienia komisji parlam entar­

nej Koła polskiego byli wczoraj pp.: dr. D u ­
l ę b a ,  dr.  M a ł a c h o w s k i  i B ł  a ż o w s k i 
u P. Kierownika Ministerstwa kolejowego z 
żądaniem rozpoczęcia budowy kolei Lwów- 
Podhąjee. p. Kierownik Ministerstwa Wrba 
oświadczył, że wszystko już jest przygoto­
wane, lecz niema jeszcze zgody z M inister­
stwem skarbu co do kosztorysu. Wskutek 
tego delegaci udali się do P. Ministra skar­
bu dr. Kosla, który przyrzekł bezzwłoczne 
załatwienie tej sprawy Delegaci interwenio­
wali także u P. Ministra dr. Piętaka.

KORESPONDENCYE.
Wiedeń, 7 marca.

(Z parlamentu).
Po dziesięciodniowej przerwie zebrała 

się Izba posłów ponownie na sesyę, która 
stanowić ma w historyi austryackiego par­
lamentaryzmu okres zwrotny: przynieść ma 
bowiem deeyzyę w sprawie zmiany podstaw 
ustroju parlamentarnego, w sprawie reformy 
wyborczej.

Przerwa w obradach umożliwiła po­
słom i całemu światu politycznemu w A u­
stryi. w szczególności także publicystyce 
wszystkich narodów Austryi, rozejrzenie się 
w obszernych przedłożeni ach Rządu, obej­
mujących tak niezmiennie doniosłe materye 
z reformą wyborczą i ustrojem parlamentu 
ściśle związane. — umożliwiła im przestu- 
dyowanie postanowień tych przedłożmi, mo­
tywów do nich i materyałów statystycznym h, 
wyrobienie sobie zdania o zasadniczej s tro­
nic kwestyi i o poszczególnych praktycznych 
jej zagadnieniach

Teraz z chaosu publicystyczny cli dy­
skusji i luźnych wywodów pojedynczych po­
lityków. wyłania się pozytywna myśl poli­
tyczna: Stronnictwa zwolna zajmują konkre­
tne stanowisko wobec przedłużeń (uchwałę 
Koła polskiego podał już telegram), a teraz 
także rozpocznie się właściwa praca parla­
mentarna nad reformą i jej przeprowadze­
niem. Praca ta, polegająca na kompromiso­
wych układach, rozwinie się głównie w cza­
sie obrad komisji, której przedłożenia w 
sprawie reformy wyborczej, reformy regula­
minu i t. d. będą przydzielone — wstępem 
jednak do tej pracy będzie wielka dyskusja  
generalna, jakby wielka walka na słowa, o 
której rozmiarach świadczy okoliczność, że 
dotychczas już zapisało się do tej rozprawy 
przeszło 200 mówców ! Zapewne nie wszyscy 
oni przyjdą do głosu, nic wszyscy zechcą 
istotnie przemawiać; wielu zapisując się, 
chciało tylko zabezpieczyć swyiu stronni­
ctwom prawo wczesnego i w odpowiedniej 
chwili wypowiedzenia swej opinii, zaznacze­
nia stanowiska. W  każdym jednak razie bę­
dzie to jedna z największych i najhardziej 
interesujących debat parlamentarnych w Ra­
dzie państwa.

Wobec doniosłości interesów, jakie w 
kwestyi reformy wyborczej się ścierają, ła ­
two zrozumieć, że w parlamencie panuje 
liiecodzięnno podniecenie. Pewna mi„;rą tego 
było wczorajsze pierwszo po przerwie posie­
dzenie Izby posłów, na którem omawiano 
wypadki w Niżniowie i Ladzkiem. Przeci­
wnicy Koła polskiego nie dawali przyjść 
mowcoin Koła do głosu i zarówno p. Dawid 
Abraliamowiez jak i p. Moysa, którym cią­
gle. przerywano, z trudem tylko zdołali wy­
łożyć rzecz swoją. W obronie atakowanych 
władz, galicyjskich i wojskowości przemawiał 
P. Minister spraw wewnętrznych, przedsta­
wiając ściśle rzeczowo przebieg  zajść a osta­
tecznie przyjęto wnioski nagłe pp. Romań­
czuka i Breitera, na które godziło się także 
Koło polskie, ze zmianą, proponowaną przez 
prezesa Koła, lir. Dzieduszyekiego.

K R O N IK A .
Lnów , 0 marcu.

Kalendarz.
S o b o t a  (10 marca):
40 Męczenników. — Bożt-shiwa. — Ta­

rasin Aroli.
Wschód słońca o godzinie 5 05 rano, za- 

luWt Gońca o godzinie 5" 15 po południu.
— Przepow iednia pogody. Wiedeń­

ska siacy:; meteoiologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej i im Bukowi­
nie : Zmi. ime oeiimnr/.enie. łagodne \vintrv,
trwale podwyższenie ciepłoty; w (kilowi /.a-ho- 
dnicj: Pogodnie, żywe wiatry, ciepłota łagodna,
później oe lnnuizen ie .

— K siężna E lżbieta lYiudisch-Graetz,v 7
wnuczka Najj. Pana, poddała s i ę  wczoraj z po­
myślnym skutkiem np racy i ślepej kiszki.

— Obywatelstwo honorowe. Rada 
miasta Bochni nadała JE. Wiceprezydentowi 
krajowej dyrekcji skarbu, dr. Witoldowi Kory- 
towskienni, obywatelstwo honorowe, w uznaniu 
zasług, jakie położył około podniesienia salin 
bocheńskich.

— Z U niw ersytetu . P. Władysław 
Czernecki, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uni­
wersytecie tutejszym stopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teck ie . W sobotę, dnia 10 b. m., pof. dr. K. J. 
Nitiuan: „Geografia ziem polskich. IX. Gali­
cja" (dokończenie, z obraz, świetla.). Zakład 
fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. Początek 
o godzinie ii.

— Pow szechne wykłady U niw ersy­
teck ie na p ro w in cji:  W niedzielę, dnia 11
b. m.. Br ody, -  Brof. giinn. K. Wróblewski, 
„O instynkcie zwierząt".

D<-l at y n:  Pruf. giuin. .J. Sroczyński,
„Napoleon f. w Polsce".

D r o h o b y c z :  Dyr. szkoły wydziałowej
0 Łańcucka, „Literatura skandynawska po mk 
ISlił".

Ka l u s / , ;  Dec. pry w. P.iiw. dr. I! Mań­
kowski, „Wola i jej k-/.taicon;i".

K o ł o m y j a :  Dyr. szkoły ceram. A. Kli­
maszewski, „Co i jak wyrabiamy z gliny (z obra­
zami świetlni).

P r z e m y ś l :  Prot’. Uniw. dr. S. Tołło- 
ezko: „Elektrochemia na usługach przemysłu 
(/. d e m o n s tr .) .

8 a m b o r : Dor. pry w. Uniw. dr. S. Za­
krzewski, „St-fan Batory a .Moskwa".

S a n o k :  P ro f. g im a . J .  S o lisz , „W ró żb y
1 zabobony ludu polskiego i icli pierwiastek .sta­
rożytny".

S k o l e :  Dor pryw. Uniw. dr. E. Bier­
nacki, „Co to jest choroba?" (z obraz, świetln.).

S t a n i s ł a w ó w :  Dr. Włodzimierz Jur­
kiewicz, „Moralność u prawo".

S t r y j :  Prof. gimu. J. Krupa, „Jakie 
czynniki wpływają na rzeźbę ziemi" (z demon.).

T a r n o p o l :  Prof. szk. realn. W. Sclirei- 
bnr, „O objawach umysłowych na najniższych 
stopniach kultury".

T r e m b o w l a :  Prof. gimu. II. Osuchow­
ski, „Książe Józef Poniatowski.

Z ł o c z ó w :  Prof. gimn. E. Lewek, „Wal­
lenrod a Irydyon".

—  L  P o litech n ik i. P. Adam Ulwer, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale budowy 
maszyn tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— ltaut dziennikarski ma zapewnione 
pbwndzciiie. Złożą sic na nie sympatya, jaką 
w społeczeństwie naszem cieszy się Towarzy­
stwo D.hnuikarzy Polskich, oraz występ grona 
pi rwszorządnyeh artystów, którzy 17 b. m. 
przesuną się przez estradę lwowskiej Filharmo­
nii. Na razie tajemnic programu zdradzać nain 
nie wolno; donosimy tylko, że w Raucie przy- 
•zekł wziąć u.lział znakomity śpiewak, p. Ale­
ksander Jiuudrowski, tak entuzyastyczuie witany 
zawsze przez publiczność lwowską, z rządkiem 
mistrzowetwem odtwarzający pieśni swojskich i 
■■bcych kompozytorów. Pozyskanie współudziału 
p. Ban drowskiego — to wielki atut komitetu 
rautowego.

—  Wystawa dzieł, przeznaczonych na 
wystawę londyńską, zamknięta będzie stanowczo 
w nadchodząeą niedzielę po południu. W  po­
niedziałek odchodzą prace do Londynu.

— Lwowski Oddział To w. wzaj. 
ubezpieczeń urzędników prywatnych od­
będzie walne zgromadzeuie 1S b. m. o godzi­
nie 3 po południu w sali Kasyna miejskiego.

jj: Stronnictw o kato licko-narodow e
odbyło wczoraj w Czytelni katolickiej posiedze­
nie w sprawie reformy wyborczej i zamierzonej 
reformy ustawy cywilnej co do małżeństw. — 
W sprawie reformy wyborczej, po przemówie­
niach ks. prałata Gorazlowskiego, radcy Dworu 
dr. Rydygiera, ptof. dr. Tlmllicgo, radcy Rządu 
Biesiadzkiego i innych, na wniosek p. Maduro­
wicza zgromadzenie uchwaliło rezolucyę, w któ­
rej  Stow. katolicko-narodowe z uznaniem przy­
łącza się w całej pełni do rezolucji Koła pol­
skiego z d. 25 marca, uznające zasadniczo po­
trzebę reformy wyborczej w kierunku powszechne­
go, tajnego i bezpośredniego prawa głosowania, 
przy powiększeniu liczby mandatów dla Galicyi 
i rozszerzeniu autonomii krajów.

W sprawie reformy ustawy o małżeń­
stwach, zgromadzenie uchwaliło prot-sr w brzmie­
niu, wygotowaaem przez katolicki Komitet cen­
tralny, na którego czele stoi poseł do Rady 
państwa, hr. Ernest Silva- Tarouea. Protest ów 
kończy sic słowami: „lVecz z reformą małżeń­
ską", która czego innego nie pragnie, jak zni­
szczenia świętych węzłów rodziny. Lud chce 
małżeństwa nierozerwalnego, ochrony swej ro­
dziny, ochrony wychowania młodzieży i swej 
moralnej siły".

— Przy fabryce tyton iu  w Zablo- 
tOYfie zostanie obsadzoną posada lekarza fabry­
cznego II. ewentualnie na razie Ul. kategoryi. Płaca 
roczna jest ustanowioną na 2 2B0 koron, wzglę­
d n i e  l DUO koron i ryczałt roczny fiakrowy 
500 koron. Termin konkursu upływa z duieiu 
20 b. m. Szczegóły kmikursu mogą być przej­
rzane w fabryce tytoniu w Zabłotowie, w de­
partamencie sanitarnym Namiestnictwa i *v ge­
neralnej Dyrekcji monopolu tytoniowego w Wie­
dniu (IX. Porzellaugasse Nr. 51).

— P rzedstaw ienie am atorskie w 
»Gwie’M zic« .  Kółko amatorskie Stowarzysze­
nia „Gwiazda" odegra w niedzielę, 11 b. in , 
wesołą i melodyjną sztukę ludową czarodziejską 
p. t. „Twardowski na Krzemionkach" J. N. Ka- 
mińskiego. W antraktach koncert muzyki 80 p. p. 
Początek o godzinie 7 wieczorom. Ceny miejsc 
przystępne; dla młodzieży szkolnej i rzemieśl­
niczej 20 hal.

— Z Towarzystwa Ochrony M łodzie­
ży. W niedzielę, dnia I I  b. m., o godzinie ti
wieczorem odbędzie się w saii ratuszowej do­
kończenie pogadanki na temat: „Trudności wy­
chowania młodzieży wśród dzisiejszych stosun­

»Gazeta Lwowska* z dnia 10. marca 1906 r.
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dziejską lampką, którą miał zawieszoną u pasa, 
wszedł już bez przeszkody do jadalni, tam 
znów na chwilkę Wymiął światłem, zatrzy­
mawszy się jakiś czas przed kredensem. W cza­
sie błyśnięeia światła, dojrzała służąca u zbója 
rewolwer i siekierę w ręku. W obawie już nie- 
tylko o własne życie, ale i o życie proboszcza, 
dzielna dziewczyna wyśliznęła sic z pod łóżka 
i wpadłszy drugieuii drzwiami do kuncelaryi, 
hałasem „złodzieje w pokoju" zbudziła probo­
szcza. Puczem przebiegłszy sypialnię, stanęła 
pod drzwiami, ktń-emi miał wtargnąć rzezimie­
szek i silnie je podparła. Pomimo głośnego 
krzyku, rzezimieszek próbował wtargnąć do sy­
pialni, ale nie zdołał. Służąca wytrwałą obroną 
zyskała tyle czasu, że proboszcz mógł ujść 
z życiem, poezem także sama umknęła. Rzezi­
mieszek zaś najspokojniej już bez żadnej prze­
szkody wyszedł, unosząc ze sobą łup zdobyty.

Kronika zagraniczna.

* Ks. E ub B a t t e u b e r g s k a  — jak 
donoszą z San Sebastian — przeszła dnia 7
b. m. na katolicyzm.

Obrzęd uroczysty odbył się w kaplicy Mi- 
ramar. Ceremonią kościelną kierował biskup Not­
tingham. Jako świadkowie interweniowali: pre­
zydent ministrów hiszpańskich Morel i ks. Alba

EJo podpisaniu przez księżniczkę aktu przej­
ścia ozwały się z twierdzy salwy armatnie.

Uczestnicy po przybyciu z kościoła za­
siedli do śniadania.

Miasto było odświętnie przystrojone. Uli­
cami przeciągały kapele wojskowe. Wieczorem 
odbyła się wspaniała iluminacya.

Jak z Rzymu telegrafują, wystosowała 
księżna Ena Batteubergska do Papieża następu­
jącą depeszę: „W chwili, gdy wstępuję do 
św. Kościoła rzymskiego, wyrażam w pokorze 
W asze j Świątobliwości podziękowanie za okazaną 
mi dobroć ojcowską i proszę Waszą Świątobli­
wość przyjąć mię jako wiernie oddaną córkę, 
oraz powtarzam prośbę o błogosłowieństwo apo­
stolskie".

* W y p a d e k  k s. r e g e n t a  b a w a r ­
s k i e g o .  Z Monachium telegrafują: Wczoraj po 
południu w pobliżu zamku pewien cyklista na­
jechał na. powóz ks. regenta i wybił szybę 
w powozie. Książę regent wyszedł boz szwanku 
i powrócił piechotą do zamku. Cyklista ma 
być ciężko ranny.

* Ge u o r a ł  L i  n i e  w i ez powrócił dnie 
6 b. m. do Petersburga. Na dworcu oczekiwał
g o  m i - J c t e c  ' j o y .  U  d w o r u  p o w i t a n o  g o  b t . , -
dzo chłodno. Podobno przeciwko generałowi wy­
toczono surowe śledztwo. Generał Liniewicz za­
mieszkał u swej córki, p Otto.

* K o n g r e s  p e d a g o g ó w  m u z y ­
c z n y c h  odbędzie się w Berlinie w dniach od 
9 do 11 kwietnia pod przewodnictwem Ksa­
werego Scliorwciiki w pałacu parlamentu. Kon­
gres obiadować ma nad ogólm-mi kwostyami 
pedagogiozuo-muzycznemi, a w szczególności 
nad reformą nauki śpiewów w szkołach, różni­
cą między kouserwutoryami publicz.ieini a pry­
watnemu Referenci mają popierać swoje wywo­
dy teoretyczne przykładami praktycznymi.

* E do a r  do Ar b i b .  W Rzymie zmarł 
dnia 6 b. m. skutkiem udaru mózgu znany de­
mokratyczny polit\k Edward Arbib, w (57 roku 
życia. Byl on naczelnym redaktorem dziennika 
Capitalc, ilugoletnim deputowanym, a od roku 
1904 senatorem.

* Z a m i e ć  ś n i e ż n a .  Z Troiidlijem 
(Drontlieim) donoszą: W Lofotach kilka chat
rybackich zostało zasypanych podczas zawiei 
śnieźmj. Dotąd wydobyto 21 trupów i 39 osób 
ciężko rannych.

* R e  ko a s t r  u k c y  a wi e ż y  św.  M a r ­
k a  w We n e c y i .  T. i hniezno-artystyczua ko- 
misya, której powierzono odbudowanie Kaiupa- 
nili św. Marka, wygotowała już definitywny 
projekt. Do od(tud wy użyty zostanie szkielet 
z ż laznych trawersów i cementu Wieża wy­
glądać będzie zupełnie tak sumo jak przed u- 
p&dkń-m. Wagę u woj budowy obliczają na 
8,292.988 klgr., gdy dawna ważyła 11,982.224 
kigr. Koszta wynosić mają 11,800.000 lirów. 
Na koszta wstępne wwlauo 330.000 lirów.

* N i e z w y k ł  a p l a g  a nawiedziła miasto 
Edynburg. Opadły je miliardy pcheł i to drogą 
zgoła nie przewidzianą, bo za pośrednictwem 
wodociągów. Rrzypimzeziiją, że wylęgły się one 
w kurzu, nagromadzonym w hydrantach stare­
go systemu, zkąd woda roznosi je po całetil 
mieście. Zarządzono w,.b.*c tego wymianę hy­
drantów , na razie jednak niozeiu niepodobna 
plagi zwalczyć.

nów Muz, rzeźbiarzy, malarzy, poetów i dzien­
nikarzy; co chwila rozlega się kaskada śmie­
chu. padają słowa przepojone radością i łączą 
się w zgiełku z odgłosami melodyi, rodzącej 
piosnkę na ustach... Młodości tu królestwo. Kró­
lestwo tego urocznego nastroju życia bez jutra, 
którego dewizą było, jest i będzie Euor. eita, 
życia sławionego tylokrotnie przez Moutmarsi- 
stów, opiewających piórem, pędzlem i dłutem 
tragedye serc i dzieje cygan ery i paryskiej. Nie 
miała ona rzeczywiście równej sobie w całej 
Europie. Dzisiaj jednak zamilkła już bezpowro­
tnie. Nowe czasy, nowi ludzie dostroili ją do 
ogólnego tonu życia, zabijając w niej dawny 
wdzięk, dawną poezyę.

Cygauerya prawdziwa, nie ta dzishjsza, 
zmodernizowana, z „Noctaiubulesów" bulwaru 
św. Michała i Kabaretów, lecz dawna, przecho­
wana w tradycjach „(Jzarimgo kota", a cho­
ciażby i „Zielonej kury", pozostała tylko w 
pieśni, w całym szeregu dzieł beletrystycznych, 
które rozchwytywał niegdyś Paryż, a za Pary­
żem i świat cały. To też nie obcą nam jest 
także i treść wczoraj wystawionej sztuki Leona 
Gandiilot, p. t.: „Ku miłości". Odnajdujemy w 
niej zamarłe już m ilicu  Blauszetek i Szopetek, 
nastroje pracowni malarskich i zacisznych ja­
dłodajni, gdzie króluje i tańczy kankana, roz­
bawiony ludek artystów, gdzie zawierają się 
umowy o collage, o miłość bez prawa i jutra. 
Świat ten ma swoją zazwyczaj i odrębną mo­
ralność, odmienną etykę życiową i obco nam 
zapatrywania. Nic więc dziwnego, że w sztuce 
p. Gandiilot. rozgrywającej się na tle tego śro­
dowiska, nie spotyka się typów w jakimkolwiek 
kierunku dodatnich.

Bohaterkami p. Gandiilot są kokoty, bo­
haterami ludzie, którzy upatrują w nich, z całą 
świadomością, jedyny cel egzystencji, jedyny u- 
rok życia...

Jakąż może więc być wartość etyczna 
dzieła skleconego z takich czynników, ujęta w 
formy poważnej sztuki, która pod tym płaszczy­
kiem służy w rz- czywistości najniższym instyn­
ktom ludzkich namiętności, nie starając się n a ­
wet przybrać pozorów dramatu wielkich u c z u ć ,  
które niejedno wykolejeniu serca usprawiedli­
wić zdołają. Nb- można bowiem nazwać pra­
wdziwą miłością tego obłędnego pożądania cia­
ła, jakie opętało Jacka Marbda, czyniąc zeń 
bawidelko w rękach bezmyślnej kokoty Blan- 
szety. Była niegdyś jego kochanką. Jacek za­
marzył jednak o junem, jaśniejszem szczęśeiu. 
Chciał za przykładem przyjaciela swego Lud .vi- 
ka stworzyć; dmu. rodzin", chciał się ożenić. 
Lecz przeszłość s:ę mści. Przypadkowe spotka­
nie z Bionszeią w i..<ku Babińskim sprowa­
dziło Zerwanie J a c k a  /. n a r z e c z o n ą , .  J a c e k  p c w -  l
staje sam. Dawna ko-hanka wychodzi z.-, mąż 
i to świetnie za jakiegoś bogacza, który rzucił 
jej pod nogi w obłędzie miłosnym dobre na­
zwisko, wielką fortuno i wielkie przywiązanie.
1 z tą chwilą rozpala się w nerwach .Jacka 
krwawiące, nie znające granic uczucie ku tej 
straconej bezpowrotni", która mogła być na ca­
łe życie jego, a naPży już do innego...

Blauszeta zaś nie umie się nawet zdobyć na 
tyle uczciwości, aby być wierną żoną. Widuj" 
się od czasu do czasu z Jackiem, podsycając w 
nim mękę cierpienia chorej miłości, która za­
bija jego talent, duszę, życie całe, doprowadzi­
wszy go wreszcie do wrót śmierci...

Leon Gandiilot jest wytrawnym pisarzem 
scenicznym, pomijając więc wartość etyczna 
jego sztuki, która jest świetną przedstawicielką 
tego kierunku, królująeego teraz niepodzielnie 
w repertuarze nasz go teatru, przyznać trzeba., 
że robota sceniczna wczorajszej premiery 
przynosi prawdziwy zaszczyt talentowi autora 
francuskiego. Gna to sprawia, że „Ku miłości" 
budzi nawet mimowolne, zewnętrzne zaintereso­
wanie. Jest w niej wi"le, doskonal*, za-b-terwo- 
wauych szczegółów, jest ogrom iy temperament 
i werwa, oż-wająea cały akt pierwszy i drugi, 
pojedyncze sceny aktu trzeciego. Bardzo cieka­
wie postawiona jest postać Iwony, narzeczonej 
Jacka. Typ Paryżanki z dobrego domu. 'Typ 
panny uczciwej, a uświadomień j, wychowanej 
w pogardzie dla „tamtych" kobiet, a polnej 
ciekawości do tego życia, którego przedstawi­
eń lora jest burzliwa, namiętna natura malarza. 
Obok Iwony jest jeszcze w sztuce Gandńlota 
szereg mniej lub więcej interesujących postaci, 
które tworzą barwne tło akcyi, rozg ywaiae. -j 
się w restauracji „pod zieloną kurą“, gdzie 
zawiązuje się stosunek miłosny Jacka i Blau- 
szety, w lasku Bul uikim, mieszkaniu Blanszety 
i w pracowni Jm-ka.

„Ku m i ł o ś c i "  odegrano wczoraj przed za 
pełnioną widownią, bez zarzutu. Z w r a c a ł a  uwa­
gę doskonała r,-/,ys-.cya pi-rwswgo aktu i wspa­
niała wystawa. W przedstawieniu brał udział 
cały niemal persona! d runa tu.

ków" na podstawie odczytu dyrektora dr. K. 
Petelenza, wygłoszonego dnia 17 grudnia z. r.

A  Z łośliw y cerber. Służąca Mary a 
Fronczakówna przyszła wczoraj do dawnego 
swego służbodawey p. M., zamieszkałego przy 
ul. Szumlańskiego 1. 10, by odebrać swój kufer 
z rzeczami. Gdy już z kufrem była na scho­
dach, napadł ją dozorca tej realności Teodor 
Mudrak wraz z swoją żoną, pobił ją, a rozbiwszy 
kufer, wyrzucił całą jego zawartość na ulicę 
do biota.

Mudraka zamknięto w aresztach policyjnych.
— Z m arli w ostatnich dniach: W Kra­

kowie: Antoni Gregorczyk, urzędnik tamtejszej 
fabryki tytoniu.

W Brodach Michał Kulak, aptekarz i
burmistrz m. Brodów.

W Polonicach Barbara z Bisanzów Lau- 
tersweiler, żona nauczyciela ludowego, w (59 
roku życia.

W Rawie ruskiej Julia z Fedorowiczów 
Skrochowska, w 60 roku życia.

W Lovrano, koło Abbazyi, Aleksander
Krzanowski, adjunkt sądowy w Chrzanowie, w 
30 roku życia.

— Losowanie dzieł sztuki między człon­
ków krakowskiego Towarzystwa Przyjaciół sztuk
pięknych odbędzie się w Krakowie w niedzielę,
dnia 8 kwietnia b. r.

— Fałszerze kart zastaw niczy cli. Po- 
licya krakowska wykryła spółkę, podrabiającą 
karty zastawnicze zakładu zastawniczego Arcy- 
bractwa Miłosierdzia i Banku pobożnego. Na 
fałszywe kwity zaciągano pożyczki. Naczelnik 
spółki, były słuchacz medycyny Henryk Jarocki, 
zbiegł.

— Aresztowanie krakow skiego m a­
larza. Jak donosi K u ry  er W arszawski, are 
sztowano w Pińczowie znanego w Krakowie 
artystę - malarza, specyalistę od fresków kościel­
nych, Stanisława Nizińskiego.

— N agła śm ierć na dworcu k o le­
jow ym . Z Krakowa donoszą: Jan Lampart, 
z Tłuozani dolnej, pod Wadowicami, przybył 
przedwczoraj ze szpitala na tut-jszy dworzec ko­
lejowy, aby odjechać do domu. Tymczasem na­
gle zasłabł i wkrótce zakończył życie. Zmarły 
liczył lat 48 i cierpiał na suchoty płucne. Po 
stwierdzeniu śmierci odwieziono zwłoki dc za­
kładu medycyny sądowej.

— Z Izby sądowej. Wczoraj przed po­
łudniem toczyła się przed trybunałi m sądu 
przysięgłych w Krakowie rozprawa karna prze­
ciwko Eugeniuszowi Wrońskiemu, b\łen.u kel­
nerowi, obwinionemu o skrytobójcze morderstwo 
na 1 0 -letniej Maryi Kollasówuej. Obwiniony 
przesłuchany r a  rozprawie wyparł się winy.

W tuka rozprawy jednak postawił obrońca 
wniosek o zbadanie stanu umyślonego okarżo 
nego. Trybunał po naradzie przychylił się do 
tego wniosku i rozprawę odroczył.

— Ogólna L iga antipojedynkow a au- 
stryacka odbyła wczoraj w Wiedniu, w Kursa- 
lonie, walne zgromadzenie, w któreiu między 
innymi wzięli udział PP. Ministrowie Randa i 
Buquoy, P. Kierownicy Ministerstw Biemrth, 
Klein, tudzież gubernator Banku austro-węgier­
skiego dr. Biliński, br. Schónborn, dr. Plener, 
ks. Arcybiskup Teodorowiez i wielu posłów.

Na zgromadzeniu tem członek Izby panów, 
dr. MadeysKi, wygłosił mowę o widokach zwal­
czania pojedynku. Podniósł, że ustawowe pro­
klamowanie zakazu pojedynkowania się nie oka­
zało się środkiem wystarczającym. W pierwszym 
rzędzie należy zwalczać pojedynek drogą popra­
wienia ustawy karnej. Duch czasu sam się 
przyczynia do poparcia usiłowań Ligi. Mówca 
podniósł zwłaszcza doniosłość instytucji rad ho­
norowych, które dają satysfakcję w razie naru­
szenia świętości rodziny, gdzie sądy są bezsilne.

— W ynalazki Szczepanika. Wczoraj
w Doroteum wiedeńskiem odbyła się publiczna 
licytacya wynalazków i patentów Szczepanika. 
Ponieważ na lioytaeyę tę nie przybył ani jeden 
reflektant, zarząd Doroteum zwrócił rzeczy te 
Szczepanikowi.

— Strcjk robotników  górniczych.
Z Opawy telegrafują: W szybie „Teresa" w 
Polskiej Ostrawie zastrejkowało około 1 000 ro­
botników.

Kronika prowincyonalna.

§ Z a t o r  l o d o w y .  Do Osieka pod J a ­
słem przybył oddział pionierów, celem rozbicia 
utworzonego tam zatoru lodowego.

§ N i e b e z p i e c z n y  r z e z i m i e s z e k .  
Z Wełdzirza piszą do P rze g lą d u : W nocy ua 
5 b. m. przez okienko spiżarni włamał się 
jakiś rzezimieszek do łacińskiego probostwa 
w Wełdzirzu. W spiżarni natrahf na kufer słu­
żącej, który splądrował, zabierając z niego go­
tówką 200 koron —  cały majątek sługi. Ze 
spiżarni wyłamał drzwi do kuchni. Służąca 
miała jednak tyle czasu i przytomności, że 
ukryła się pod łóżkiem. Rzezimieszek stauął na 
chwilę nad łóżkiem, dowcipkując i robiąc uwagi 
z powodu opróżnienia łóżka. „A to mi się do­
brze składa, dam ja  im łaźnię w sypialni, ani 
jedno nie ujdzie z życiem, inaczej mogłoby 
mi się które wymknąć". Słowa te wysłuchała 
służąca, dygocąca zo s trach , pod łóżkiem.
Z kuchni, poświeciwszy sobie na chwilkę zło­

I t a l i i  l i t e r t o - a i W c z i i e .
Z teatru. (A . W ) („ K u m iłości", sztuka  

w 5 aktach Leona G anddlota , w p rzek ła d z ie  
M aryi Rakowskiej). Jesteśmy w jednej z restau­
racyjek paryskiej dzielnicy artystów —  na Mont- 
martre. „Pod zieloną kurą" wesoło i gwarno. 
Wszystkie stoliki zajęte przez długowłosych sy­

K o n c e r t  K ochańskiego. W tegoro­
cznym sezonie koncertowym nie o z wał się z estra­
dy koncertowej ani jeden wybitny rodzimy 
skrzypek. To też z zadowoleniem przyjęto w ko­
łach wielbicieli muzyki wiadomość o z a p o w i e ­
dzianym ua dzień 2!) marca w sali Domu rta- 
roduego koncercie skrzypka Wacława Kochań­
skiego.

P. Kochański między innymi utworami 
odegra E. Młynarskiego. Dzieło to od,'.uaczono 
na konkursie Paderewskiego w Lipsku pierw­

szą nagrodą. Na program dalszy składają się 
utwory Halcorsena, Buhaja, Bruscha. Razzinie­
go, Paderewskiego i Sarasnt-gt>.

Bilety na koncert do nabycia w księgarni 
p. Zudurowieza (Akademicka 8).

Z literatury  peryodyczucj. Z pra-
wdziweiu zadowoleniem .stwierdzamy ciągły ro­
zwój Naszego kra ju , tygodnika który pod 
redakcją pana Bronisława Laskowuickiego zdo­
bywa sobie coraz większe uzuauie. D r a  o- 
statnie zeszyty ws^onmianego wydawnictwa 
przyniosły cały szereg nowości literackich i ar­
tystycznych, dostań zają" czy tri ni kom ohlitej i 
zajmującej lektury. Dr. Witwieki rozpoczął druk 
ciekawego stiidyum o Jć/.idi,- Kleinerze; Michał 
Rolle kreśli dziej* „Pierwszej Akademii Umie­
jętności w Polsce", na podstawie ogłoszonych 
przez p. Kraushara mntcryatów : bogato ilustro­
wana opowieść o Podhoreaeh. drobiazgi beile- 
trystyezne Kaweckiego, Zechentera, Mrawińezy- 
o:i, smłe rubryki sprawozdawcze dopełniają sym­
patycznej całości.

K w a r t a l n i k a  h i s t o r y c z n e g o ,  ze­
szyt IV. rocznika XIX. rozpoczynają ciekawe 
rozprawy naukowe: Ludwika Kolankowskiego 
„Elekcja Zygmunta Augusta* i Mojżesza Sclior- 
ra „Państwo i społeczeństwo babilońskie w o- 
krosie t. zw. dynasty! Hamurabiego". Biblio­
grafię historyi powszechnej i polskiej oraz kro­
nikę opracował bardzo sumiennie dr. Eugeniusz 
Barwi ński.

W P o r a d n i k u  j ę z y k o w y m (Nr. 2. 
rocznika VI.) Ignacy Stein pisze „O akcencie 
w języku polskim", Waluryan Staniszewski 
„W sprawie pisowni naszej", Ruszkowski „O 
użyciu litery j . “ Bardzo int* i --hhjąey i poucza­
jący, jak zwykle, jest dział: Zapytania i odpo­
wiedzi, wreszcie: Pokłosie.

Rcpertoar Teatru m iejskiego.
Dziś. w piątek po raz ostatni w bieżącym 

s"zoni" : „Manon" opera w 4 aktach Mąssrućt a. 
Przedostatni gościnny występ Maryi Baer .

Jutro w sobotę po raz 5-ty „Samsbn i 
Da lila" opera w 4 aktach Saint Saensa. Go­
ścinny występ Aleksandra liandrowskiego.

W  niedzielę o godz. pój do 4 p * połu­
dniu po raz 5-ty „Wujasz -k Wania" sztuka w 
4 aktach z rosyjskiego, Antoniego Czechowa.

W niedzielę *) godz, pół do 8 wieczór
„Carmen", opera w 4 aktach Jerzego Bizeta,
i Jstatui gościnny występ Maryi Bojer.

W poniedzial k ua dochód szpitalika św.
nrzedstawi-miu teatralne i koncert z łu- 

sKflwym udziałem p a ń :  M aryi Boyer, Janiny
Kor, >1- wiez-WaytloWoj, Maryi Mokrzyekiej-Pilarz, 
oraz pp. Augusta Dianni. Wiktora Grąbczew 
skiego i Juliana lerominu. — Pr-g am szcze­
gółowy podadzą a lisze.

We wtorek „Lohcngrin" ope»a w 3 ak­
tach Ryszarda Wagu mm. Gościnny występ Ale­
ksandra Bandrowskieg,, Janiny Korid 'Wicz- 
\\aydąwej, Ihd-ny Ol-skiej, Józefa Swiuań- 
skiego i Juliana Jm-omina.

Rada miasta Lwowa.
(O g ro d zen ie  p o m n ik a  Mickiewicza. — O udzie­
len ie  d z ie lz in c a  ratuszowego p a r ty i so cyalno - 
demokratycznej na wiec w sp ra w ie  p ro je k to w a ­
nej re fo rm y  wyborczej. — D alsza  d y s k u s ja  n ad  

budżetem gmiuy m. L w o w a n a  r. 1906).
Na wczorajszem posiedzeniu, które pre­

zydent miasta p. M i c h a l s k i  otworzył o 
godz. 7 ’20 wieczorem, zabrał głos r. L a -  
s ko w u i c k i  i po krótkiein umotywowaniu, 
postawił wniosek nagły, domagający się po ­
lecenia magistratowi, aby najdalej w prze­
ciągu dwóch tygodni przedłożył wnioski co 
do ogrodzenia pomnika Mickiewicza.

Prezydent M i c h a l s k i :  Najdalej za 
dwa dni kosztorys tego ogrodzenia będzie 
przedłożony magistratowi. Jeżeli tylko spra­
wa ta nie będzie następnie zalegać w sek­
c jach  to może być w krótkim czasie zała­
twiona. W przeciwnym razie nie mogę rę­
czyć za to, by magistrat do dwóch tygodni 
przyszedł z wnioskami.

R. L a s k o  w n i  c k  i: Mimo tych wy­
jaśnień proszę o poddanie mego wniosku 
pod glosowanie.

W zarządzone,m następnie przez pre­
zydenta głosowaniu Rada wniosek r. Lasko- 
wnickiogo jednomyślnie uchwaliła.

Z kolei zabrał glos r. H u d e c  i po­
stawił nagły wniosek o udzielenie partyi 
socyalno-demokratycz.nej dziedzińca ratuszo­
wego na wiec w sprawie projektowanej re­
formy wyborczej, jaki odbyć się ma we Lwo­
wie w najbliższa niedziele.

Ho poparciu nagłości, rozwinęła się 
nad samym wnioskiem dłuższa dyskusja.

Pierwszy przemawiał r. Ś l i w i ń s k i ,  
u popierając wniosek r. Hudeca, podniósł, że 
we Lwowie niema odpowiednich sal na po­
dobne zgromadzenia.

W tym samym duchu przemawiał tak­
że r. C z a r n e c k i ,  który zaznaczył, że po­
dobny wiec partyi socyalno-demokratycznej
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■w dniu 28 listopada z. r. odbył się w n a j ­
miększym spokoju i porządku.

R. G e t r i t z :  Jaki porządek?... ze skle­
pów nie można było otworzy/:, a kupców się 
terroryzowało V

R H u d e c :  Otóż, aby nie było zakłó­
cenia spokoju publicznego, prosimy o dzie­
dziniec ratuszowy od godz. 11 rano, kiedy 
z powodu odpoczynku niedzielnego sklepy 
Są już zamknięte.

R. P i a t o w s k i :  Jeżeli chcecie święto­
wać, to świętujcie sarni, a nie terroryzujcie 
nas, nie groźcie wybijaniem szyb. N ą  takie 
terroryzmy zgodzić sio nie możemy. Że so- 
cvaliści grozili 28 listopada z. r., to prawda. 
Pan S z y d ł o w s k i  może o tein coś powiedzieć.

Po przemówieniu r. L a s k ó w  n i c k i e -  
g o ,  który poparł również wniosek r. Hude- 
ca, zabrał głos r. prof. P a w ł o w s k i ,  a 
oświadczając siu za wnioskiem r. Hudeca, 
zaznaczył tylko, że reformy wyborczej nie 
uzyska się terroryzmem, który niestety miał 
miejsce w dniu 28 listopada z. r., o czem 
zresztą dość obszernie pisały dzienniki.

R. M i k o ł a j s k i  podzielał zdanie r. 
jirof. Pawlewskiego, prosząc Radę, by była 
pobłażliwą dla partyi socyalno - demokraty­
cznej.

Po zamknięciu dyskusyi, wniósł r. dr. 
L i l i e n  o imienne głosowanie. Wniosek ten 
jednak upadł, poczem w głosowaniu wniosek 
r. Hudeca znaczną większością głosów od­
rzucono.

R. H u d e c  woła: Gratuluję panom de­
mokratom !...

R. S z y d ł o w s k i :  Sklepów nie będzie­
my zamykać, panie kolego!...

Następnie przystąpiła Rada do dalszej 
dyskusyi nad budżetem gminy m. Lwowa na 
r. 190(1.

Po przemówieniu generalnego referenta 
budżetu dr. L i s i e w i c z a ,  który w przeszło 
godzinnem przemówieniu dawał wyczerpujące 
wyjaśnienia na rozmaite uwagi, podniesione 
przez kilkunastu mówców w toku dyskusyi 
reneralnej. przemawiali jeszcze dla sprosto­
wania faktów radni prof. P a w l e w s k i  i 
dr. T o m a s z e w s k i ,  poczem przystąpiła Ra- 

a do dyskusyi szczegółowej.
Po'krótki ej dyskusyi przyjęła następnie 

lad a  rubryki w ydatków :
I. Reprezentacja miasla 40.500 koron;

I. Płace i emolumenta urzędników i sług 
'31.292 koron; XV. Pobór i pomieszczenie 
ojska, tudzież spis ludności 43.300 koron; 
VIII. Koszta utrzymania zakładu sierót 

'5.020 koron; XIX. Wydatki na cele dobro- 
■.zynDOŚci publicznej 299.910 koron fwiccG, 

10f0 koron niż proponowała kom isja  bu- 
żetowa. Podwyższono bowiem subwencję dla 
zpitalika św. Zofii z 2000 na 3000 koron); 
XIX. Odsetki od kapitałów biernych 
,145.511 koron; XXX. Raty na umorzenie 
apitałów biernych 197.220 koron; III. Za- 
ząd przedsiębiorstw inwestycyjnych i dobr 
niejskich 2-0.453 koron; XI. Policya miejsco- 

a 151.571 koron; XII. Policya sanitarna
71.477 koron.

Przy tej rubryce r. I l a u s n e r  posta- 
’ił rezolucje, żądającą od jirczydyum mia­
ła wzięcia pod rozwagę, sprawy zniesienia 
rzymusu kagańcowego. Sprzeciwili się je- 
nak temu radni dr. P i s e k  i dr.  M i ko- 
a j s k i .  Ten ostatni postawił wniosek przej- 
cia do porządku dziennego nad t,ą rezolu- 
yą, co też znaczną większością głosów 
chwalono.

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto 
u b ry k i : XIII. Policya targowa (>5.(179 kor., 
IV. Policya ogniowa 87.0(18 kor., IV. Za- 

ząd i koszta utrzymania realności 49.430 
or., V. Podatki i ekwiwalent 35.922 kor., 
"I. Zapomogi dla urzędników i sług 20.0(10 
or., VII. Wynagrodzenia za czynności szcze- 
ólne 3(i0 kor.. VIII. Pciisye emerytów, 
dów i sierót 144.108 kor., IX. Dary z ł ą ­

ki dla iimkcyonaryuszów miejskich, wdów 
sierót 34.747 kor., X. Koszta kancelaryjne 

‘0.272 kor.
Przy tej rubryce uchwalono dodatkowo 

.000 kor. na wydawać się mający w przy- 
złości D ziennik rozporządzeń M agistratu.

W końcu przyjęła jeszcze Rada rubr. 
’YI. Wydatki na kościoły 50 087 kor ,  po- 
•zem z powodu spóźnionej pory zamknął 
irezydenl miasta p. M i c h a l s k i  posiedzenie.

GOSPODARSTWO I HAK DEL.
T r a k t a t  h a n d lo w y  Austro-W ęgier  z 

elgią jest juz ratyfikowany. Rokowania co 
o zaw arcia traktatu handlowego z Bułgaryą 
ozpoczną się. dopiero wówczas, gdy ułożone 
Mzie prowizoryum handlowe z Serbią.

A u s t ro -W ę g ry  n a  w y s taw ie  w Bu- 
■reszcie w r .  190(i. Komitet wykonawczy 

ustryakiego działu ua wystawie w Bukare- 
■zcie, ukonstytuował się, wybierając wice- 
rezydenta centralnego Związku Kohna, pre- 

tesem. Pawilon austryacki zajmie przestrzeń

maszyny, narzędzia rolnicze, urządzenia mie­
szkań i wyroby przemysłu artystycznego.

OSTATNIA POCZTA.
N aj j. P a n  przyjął wczoraj na oso­

bnej dłuższej audyencyi br. Eójervarego, 
który następnie odjechał z powrotem do 
Budapesztu.

N a . j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogól­
nych posłuchaniach konsulenta Banku austro- 
węgierskiogo, radcę Uesarskiego, Oswalda 
Ubogiego.

Czytamy we L  remdcnblaeie: Praska 
Do lii i k  podała do wiadomości, że zamierzo­
no jest na  podstawie Cesarskiego rozporządze­
nia reaktywowanie u t r ak  w i s t y  c z n y  c h  
w y d z i a ł ó w  — prawniczego i filozoficzne­
go —- w O ł o m u ń c u .  Wiadomość ta. 
sprzeczna z oświadczeniami, złożonemi swego 
czasu przez P. Prezydenta  Ministrów bar. 
Gautscha, nie zgadza się z rzeczywistością.

Pcstcr L loyd  donosi, że banki peszteń- 
skie dają rządowi do dyspozycyi k r e d y t  
conto corrcnte 100 milionów koron na śre­
dnich warunkach.

Hr. Stefan T i s z a poddaje w liście, do 
wyborców ostrej krytyce postępowanie koa- 
hcyi oraz gabiifetu Eójeryarego, a polemi­
zując z Andrasśym oświadcza, że walka kon­
stytucyjna nie może przynieść korzyści ani 
Najw. Dynastyi, ani narodowi. Im walka 
trwa dłużej, tern przykrzejsze będą jej na­
stępstwa. Ostatecznie wyjdzie na jaw, że 
status qno anto dawał zadowalającą podsta­
wę i że na tej podstawie musi być przywró­
cony pokój. Cały naród powinien dążyć do 
pogodzenia się z Koroną.

Ogłoszone w „Zbiorze praw“ n o w e  
p r z e p i s y  o d u c h o w i e ń s t w i e  k u t o  l i- 
c k i e m ,  uważać należy za dalszy ciąg ukazu 
tolerancyjnego, który — jak  dotąd — jest 
ze wszystkich praw wolnościowych jedynem, 
nio liguriijącein tylko na papierze.

Księży ua wszystkie posady mianuje w 
Królestwie polskiem biskup w porozumieniu 
z generał-gubernatorem warszawskim, w ce­
sarstwie proboszczów w porozumieniu z gu- 

j domatorem, rektorów, inspektorów i pruie- 
sorow Akademii i semiuaryów wT porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrznych. P rze­
niesienia księży na to samo stanowisko i 
uwolnienia dokonywa biskup, donosząc tylko 
o tein władzom cywilnym. Tymczasowej de- 
legacyi do parafii księży, zajmujących po­
sady parafialne, dokonywa biskup, donosząc 
o tein władzy cywilnej, księży zas, nie zaj­
mujących posad parafialnych, za zgodą z 
władzą cywilną. Niedoręczenie w ciągu mie­
siąca przez władzę cywilną biskupowi opinii 
w sprawie nominaeyi księży jest poczytywane 
za przyzwolenie.

Księża, poddani rosyjscy, którzy otrzy­
mali święcenia za granicą, mogą być miano­
wani na posady w drodze zwykłej. Dozwo­
lenie na mianowanie na  posady i na peł­
nienie obowiązków księżom zagranicznym 
zależy od generał-gubernatora warszawskiego.

W razie szkodliwej działalności księ­
dza, minister spraw wewnętrznych donosi o 
tern biskupowi. Jeżeli zas biskup nie za­
rządzi stosownych kroków, minister usuwa 
księdza.

Prawo o osobnych pasportach księży 
znosi się. Go do nich stosuje się art. 40 
prawa o pasportach. Na zasadzie tego arty­
kułu księża otrzymują od władz duchownych 
bezterminowe książeczki pasportowe. Prze­
pisy postanowień co do wyjazdów księży w 
cesarstwie rozszerzają się na Królestwo 
Polskie.

Postanowienia co do znoszenia i zam­
knięcia klasztorów, co do urządzania proce- 
syj religijnych w Królestwie Polskiem, oraz 
w krajach północno-zachodnim i południowo- 
zachodnim znoszą się.

Oo do urządzania proeesyj księża mają 
kierować się wkazówkami biskupów, ale w 
każdym razie donoszą najbliższej policyi o 
czasie i miejscu procesyi.

O ile z obemego położenia wnieść mo­
żna, o d s z c z e [i i e ń  s t w o M a r y a w i t ó w, 
zeszło do spraw mniejszego znaczenia. To, 
co poselstwo maryawickie przywiozło z Wa­
tykanu, sprowadza rzecz całą na inne tory. 
Jeśli  Maryawici zechcą poprzestać na asce­
tyzmie, natenczas nikt im przeszkód sta­
wiać nie będzie. Ale skoro głosić będą non­
sensy o Antychryście, lub „ mateczce“ Ko­
złowskiej z Płocka, którą  mianują otwarcie 
świętą, podkopują przez to samochcąc te 
dodatnie strony Maryawitów, jakie skłoni­
ły przed laty kilku pobożnych kapłanów 
do założenia związku.

Dwie okoliczności podkopały stanowczo 
powagę Maryawitów, nietylko wśród oświe­
conej klasy społecznej, ale i wśród ludu, 
mianowicie : łączenie się z socyałistami, oraz

zwracanie się. o moralną pomoc do prawo­
sławia, jak to uczynił u. p. ks. Hrynkie­
wicz z gub. Suwalskiej, który przesłał „obja- 
śn ien ie“ co do Maryawitów do pism ros- 
syjskich.

Robotnik , organ Polskiej partyi soc ja ­
listycznej, kategorycznie z a p r z e c z a  w s z e l ­
k i e j  ł ą c z n o ś c i  z M a r  y a w i t a  in i, któ­
rych uważa za wrogów oświaty, kultury 
i postępu i za przeciwników rewolucyi.

Prezydent F  a 11 i e r  e s przyjął w ciągu 
wczorajszego popołudnia następujące osobi­
stości : Sarriena, który przedstawił zapatry­
wania swe na sytuację; Rouriera, który zło­
żył sprawozdanie o stanie prac konferencji 
w Algesiras i o instrukcjach, danych tele­
graficznie zastępcom F ran c j i  na konferencji: 
Dubiefa, który oświadczył prezydentowi, że 
dał rozkaz wstrzymania inwentaryzacji w tych 
wszystkich gminach, w których zachodzi oba­
wa zatargów.

W końcu przyjął prezydent Republiki 
p. Bourgeois; konferencja  z nim trw ała  go­
dzinę. Opuszczając pałac Elizejski, oświadczył 
Bourgeois kilku dziennikarzom, że konferen- 
cya miała charakter informacyjny i że w ża­
dnym punkcie nie nastąpiło rozstrzygnięcie.

W kuloaraeh Izby słychać, że prezy­
dent senatu Dubost, w rozmowie z p. Fal- 
lieres wyraził się o p. Bourgeois jako o 
człowieku, który najbardziej byłby odpowie­
dni do utworzenia nowego gabinetu.

Z Paryża donoszą: Wczoraj prowadzono 
dalej s p i s y w a n i e  i n w e n t a r z a ,  przy- 
czem znowu w rozmaitych miejscowościach 
przyszło do starć. Rotmistrz Croix, który nie 
chciał dostarczyć materyału wybuchowego 
do wysadzenia drzwi kościelnych, został uka­
rany aresztem fortecznym.

Xa wczorajszem posiedzeniu k o n f e -  
r e n c y i w A l g e s i r a s  przedłożył delegat 
F ra n c j i  francuski projekt reorganizacji po­
licyi w tym duclm, żeby został utworzony 
korpus policyi z muzułmańskich Marokkań- 
ezyków pod instruktorami hiszpańskimi i 
francuskimi.

Hr. Welsorsheimb również przedłożył 
projekt reorganizacji policyi, mianowicie w 
tym duchu, aby główne dowództw ■> nad kor­
pusem policyjnym dzierżył sułtan, aby orga­
nizację policyi oddano w ręce oficerów fran­
cuskich i hiszpańskich, oraz, aby sułtan za­
mianował wyższego oficera, któryby pełnił 
funkcję  generalnego inspektora korpusu po­
licyjnego. Sułtanowi zaproponowanoby trzech 
oficerów szwajcarskich lub holenderskich.

B iu ro  W olffa  otrzymało wiadomość, że 
na wczorajszem posiedzeniu uregulowano kwe- 
styę bankową co do wysokości udziału f ran­
cuskiego, w sprawie zaś policyjnej uchwały 
nie zapadły. Następne posiedzenie odbędzie 
się w sobotę.

To samo B iuro  donosi, że delegaci nie­
mieccy użyją propozycji hr. Welsersheimba 
za podstawę do porozumienia, a to z tego 
powodu, że zawiera ona rękojmio równou­
prawnienia mocarstw pod względem ekono­
micznym.

Na wczorajszem posiedzeniu w ł o s k  i ej  
I z b y  i s e n a t u  odczyta! prezydent m ini­
strów Sonnino drugą deklarac ję  rządową, 
zapowiadającą liczne reformy społeczne i 
finansowe. W sprawie polityki zagranicznej 
Sonnino wywodził, że pozostając wiernemi 
trój przymierzu, Włochy trzymać się będą 
tradycyjnego ścisłego stosunku do A ngin  i 
szczerej przyjaźni z Franeyą.

Rada państwa.
W iedeń, 9 marca. P. Romańczuk i tow. 

wnoszą in terpelac ję  w sprawie listu paste r­
skiego ks. Arcybiskupa Bilczewskiego we 
Lwowie.

P. Kierownik Ministerstwa sprawiedli­
wości, szef sekcyi K 1 e i n, odpow iada na in- 
terpelaeyę p. Prochazki w sprawie zarzutów 
czynionych profesorowi i adwokatowi Rosen- 
blaitowi w Krakowie z powodu zastępstwa 
prawnego w aferze Juliusza Przeworskiego i 
powiada, żo na podstawie dochodzeń, prowa­
dzonych także przez Najw. Trybunał, oka­
zało się, że prof. Rosenblattowi nie możua 
uczyuić żadnego zarzutu i powodu do dyscy- 
plinarki niema.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi 
nad reformą wyborczą. Włoscy posłowie P i  t- 
t a c o  i V e r z e g n a s s i  skarżą się na upo­
śledzenie Włochów, szczególnie w Dalmacyi 
na rzecz Słowian i oświadczają się przeciw 
reformie regulaminu. Następnie przemawiał 
p. F  o r m a n  e k.

Wiedeń, 9 marca. Sluv. Corrcsp. upo­
ważniona jes t  do oświadczenia, że wiado­
mości, rozpowszechniane ze złośliwą tenden­
c ją  o parlamentaryzacyi gabinetu, są wy­
ssane z palca.

Poznań, 9 marca. ( I d .  p r .) . K atolik  
w odpowiedzi na oświadczenie posłów cen­
trowych na Górnym Szląsku, pisze: Oświad­
czenie to nawet najumiarkowańszych z po­
między Polaków przekona, że o porozumie­
niu z partyą centrową nie może być mowy. 
Jeden  pozostaje, tylko sposób, a mianowicie 
walka z nią. Partya centrowa sama na-; wzy­
wa do tej walki.

Kowno, 9 marca. Nastąpił tu wylew, 
ulice na 1 ’ 2 metra stoją pod wodą. Zł udzi  
dotychczas nikt nie. zginął.

Genewa, 9 marca. W sprawie zama­
chu dynamitowego, jakiego dokonano dnia 
3 września z. r.. sąd skazał Rosjanina Bo­
rysa Ilidza na 18 miesięcy więzienia i doży­
wotnie wydalenie z kraju.

P ołożen ie w K rólestw ie P olsk iem  i 
w R ossyi.

Warszawa, 9 marca. ( I d .  pryuo.). Do 
szpitala praskiego wtargnęło dwudziestu ro­
botników, uzbrojonych w rewolwery. Zabrali 
oni siostrze m  łosierdzia odzież, a przebra­
wszy w nią robotnika Władysława Rybkę, 
uniknęli z nim ze szpitala. Rybka strzelał 
swego czasu do policyi podczas oblegania 
domu przy ulicy Grodzieńskiej i ciężko ran ­
ny, dostał się w ręce władzy.

Brześć l i t e w s k i ,  9 marca. ( I d  pr.). 
Ministerstwo oświaty poleciło wprowadzić w 
gimnazjum wykłady języka polskiego na koszt 
skarbu.

W iln o ,  9 marca. ( I d .  pr.). Rozstrze­
lano Janka  Korotkiego za zamach na polic­
majstra Klimowicza.

Mińsk, 9 marca. Wczoraj eksplodowa­
ła  bomba w warstacie stolarskim, umieszczo­
nym w domu, gdzie znajduje się biblioteka 
im. Puszkina. Wybuch zranił dwóch robo­
tników.

M oskwa, 9 marca. Ziemstwo moskiew­
skie wyznaczyło jako kandydata swego do 
Dumy państwowej Dymitra Szypowu.

Ryga, 9 marca. (P d . Agcm-.). Na pa­
rowcu, który miał onegdaj odpłynąć, areszto­
wano trzy osoby, z których jedna przyznała 
się, że należy do organizacji bojowej r o s y j ­
skiej partyi rewolucyjnej i brała udział w 
obrabowaniu kantorów pewnej fabryki w Ry­
dze i w innych politycznych zbrodniach.

Ty His, 9 marca. Wczoraj w pobliżu 
wsi Aliabe Tatarzy zaatakowali oddział woj­
ska. Ro 3-godzinnej walce, Tatarów odparto; 
12 z nich uwięziono, wieś zniszczono. Także 
dwie inne wsie zostały przez wojsko zni­
szczone.

Ty His, 9 marca. iSzef policyi kaukaz- 
kiej polecił urzędnikom żaudarmcryi prze­
prowadzić śledztwo w sprawie przyczyn o- 
statnich aresztowań. Gdy kozacy wtargnęli 
do wsi tatarskiej, zostali przez mieszkańców 
zaatakowani i zmuszeni do użycia broni. 
Kilka domów zniszczono, wielu Tatarów za­
bito.

K ia e h tn ,  9 marca. (P d . A g  ). Areszto­
wano tu szesnastu członków „Związku prze- 
mysłowego‘% między nimi dyrektora pewne­
go banku.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  9 marca 190(3. Zamknię­

cie giełdy (Sclilusscoursi■). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 072 25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 79*-— , Akcye Anglobanku 
3J9- , Akcye t nionbanku 550 50, Akcye
Landei banku 4-t5"o0, Akcye Bankvereinu 
502 50, Akcye Bodeiu-redit 1002'— , Akcye 
galicyjskiego Bauku hipotecznego 503-— . 
Akcye kolei państwowych 074-40, Akcye 
kolei Południowej 1 2 - r ~ ,  Akcye kolei Elbe- 
tkai 444'— , Akcye kolei Północnej 5720' — , 
Akcye kolei czerniowieckiej 582-— , Akcye 
Alpiny 5 iU'7-). Akcye Riina Muranyi 538'50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2074-— , 
Akcye Eabryki broni 5 0 4 ' -  , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 380' — , Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 573-—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-50, 
Renta majowa 99‘80, Austryacka Renta ko­
ronowa 99-90, Węgierska Renta koronowa 
95'05, 5ti-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 99, 4 pro. Listy Banku 
hipotecznego 9805 , 4 i pół. pro. Listy Banku 
hipotecznego 100-80, 5 pa-. Listy Banku hi­
potecznego 111-75, 4 pic. L is ty ‘Banku kra­
jowego 99'30, 4 i pół pro. Listy Banku kra­
jowego 101‘55, 5 prc. komuualue obligacje 
Banku krajowego — ■ — , 4 prc. Galicyjskie 
obiig. propinacyjue 99'7ó, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 99'30, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 98 05, Losy tureckie 
150-5(1, Marki 117-51, Ruble 25L  —.

Usposobienie silne wskutek zagranicy 
i sprawy Marokka.

Odpowiedzialny redaktor :
A d a m  K r e c h o w i e c k i .

800 t u j .  W dziale tym pomieszczone będą



6

N A D ESŁA N E

EXTRA-VIOLETTE
P e r f u m  n a t a r c i  d e  I >. f l e u r  

fil fit 29 Boniemd des Iialiens P«r(*I lu lU l rnmlonrnlssenr brerete des conrs entrangeres.

r* wX
W iększa część p rupaia tów  z fosforem u - p m  

używ ana w han d lach  zawiera w sobie sia rczan  w a­
pna, który może wywnhuś w organ izm ie dzieci ba r­
dzo złe skutki. — F csfa t w apna, który jes t g ‘ówną 
częścią  sk ładow ą FojP ityny  Fabera, w edług  prze­
czenia sław nego profesora L iebreich ta . n ie  zaw iera 
ani źdźbła siarczanu  w apna — D la tego niema 
lepszetro nad ten  pokarm u d la  dziecka.

O S T R Z E Ż E C I E .
Doszło do mojej wiadomości, żfl n ie - f  

j którzy agftsri i firmy, polecając wyroby |  
[mej fabryki, jak patentowane siewnikig 
„Przyszłość11, maszyny do sztucznego na-$  
wozu i kombinowane, przedstawiają się jako 

j zastępcy mej firmy, sprzedając potem wy­
roby innych fabryk jako moje, pozwalam 
sobie zwrócić uwagę P. T. Interesentów, że 

| wyłączne zastępstwo moje na całą 
Gancy ę i Bukowinę jakoteż skład m a­
szyn i części do tychże posiada firma: 
Józef Flamm we Lwowie, ul. Gró­
decka 39 i tylko te osoby wyroby fabryki 
mej mogą sprzedawać, które mają z firmą 
Józef Flamm pisemną umowę i są do tego 

Iupoważnione. Z wysokim szacunkiem 
Jan Pracner.

Jfcko pewną lokacyę kap ita łów
polecamy:

4 a/B Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4®/0 i 4 ,/=*°/,o Listy zastawne Banku krajowego. 
4%  i 4 Listy zastawne Banku hipot.
40/o i 4 1/s °/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

S o k a l  i  L i l i e . # ? ,
Bom bankowy i k m  tor wymiany.

Zlecenia z prowineyi załatwiam 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
aro wizy i

m m m m m i

WszBlKie m i i  ze złota i s r o t e l
poleca najtaniej

Miejskie biuro pośrednictwa
sprzedaży bydła i mięsa, udziela ustnie 
i pisemnie wszelkich wyjaśnień w godzinach 
urzędowych od 8 —2 po poł. A dres: Rzeźnia 

miejska, (iabryelówka, we Lwowie.

JAN WOJTYCF
Lwów, ul. Akademicka 1.1

m m m m m i

P r z y j e c h a l i  «!<»

Dnia 9 m arca  1906

HOTEi “ e ORGEA
PP. Hr. J. P.it- cki 7. B r ze źn .  H. hr K^nar-i 

.ski z Gr-rehowca. W. Małecki z Turadów, S. Wasi­
lewski z Markuszow-j.

IIOTfeL IMPERIAL
PP. l i r . L  Koziebrodz.i  z Chlibo"-a K Bo-1 

ściszewski z Krakowa, A Smoleń z Nowego Sąc:a. r

HOTEL EUROPEJSKI.
PP W. Pieniążek z Lipinek, B, List cwski 

z I ł  chowa, J. Grunwald z Ś.vitarzowa.

€  E  J f  I  I  K  
lw ow skie j  Izby hand low ej i p rzem y sło w e j
Lwów, dn ia  9 m arca 1900.

1. A kcye za  sz tu k ę .
Banku hip. gal. p o 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la  hand lu  i przeni.

po zł. 200 (400 kor.) . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 sor.) . . 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińsktego po 500 kor. . 
Tow. d la  gal. przedsię.b. e lek try ­

cznych wod. po 2(?0 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.

Banku li. g. 5% w. a. wy!.’ z 10%
„ ,, 4V/f» >. los w 50 *•
„ „ 4"/„ „ (JO 1. po200 k.

„ kraj. 4 '/a % „ los w 51 1.
„ „ 4 %  „ l o s  w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (p ierw ­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los w 411/, l a t ............................
4% los. w 50 l a t .......................

I I I .  Ohligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin  5% w. a. 
Kom unalne Banku kr. 5% (2 em.)

„ „ 4 '/ ,%  (3cm .)
„ „ 4% (4 em.ą

Kol. lokalne d tto  4% . . . .
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro­

ku 1 8 9 3 .......................................
Pożyczka m. Lwowa4%  . . . .

n o n  4*/j • • - ■
IY . L o sy .

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rub li rossyjskieb srebrnych . 
100 rubli rossyjskich papierowych 
100 m arek niem ieckich . . . .

płilfiłjr ż ą d a ją
w alnta koron.
K h K li

500' - 570 —

------- 260 —

580 - 586 -

------- 300 -

0 0 1 410 -

0
Łr 111 50 — —

100 00 101 30
0 98 50 99 20
cS* 101 50 -  _

•N 99 30 100 —

99 50 — —
eO

99 50 — —
99 10 99 80

O
A 99 70 100 40

102 Bb
M _ _ _ _
N 101 30 102 -

99 - 99 70
eO 99 - 99 70

99 30 100 —
97 50 98 20

100 50 101 20

90 - 98 -

11 24 11 40
19 - 19 25

249 - 251 50
251 - 253 -
117 20 117 60

płacą  żądają

101-25
10115

101-45
101-35

158- — 
193-25 
281-25 
287-25 
295---

160  —  

197-25 
289-25
289-25
290- —

118-15 

100-15

K u r d  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D nia 8 m arca 1906.

żądająA. Ogólny d łu g  państw a.  płacą
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................ 9985  10005
styczeń l i p i e c ......................................... 99'70 99-90

Koronowa waluta.
Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze

lu ty -sierp ień  ........................................
k w ie o ie ń -p a ż d z ie rn ik .......................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .

„ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 z ł.......................

L itty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.
H. D łu g  p a ń s tw a  (w szystkich w Badzie państw a 

reprezentow anych krajów koronnych).
A ustr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r ...........................117-95
A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od

podatku 4 p r ..........................................99 95

C. O bIJgacye k o le jo w e .
Kol. Ar.-j ks. A lllrSchta za JOOzł. 4 pr. 9j)S0
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne

od podatku za 101) zł. 4 pr. . . 117-90
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk. 5 :,/4 

pr. (ostemp. a kc ye ) . . . .  . 482 -50
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za 100

zł. 5>/„ p r ....................................126-10
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r ............ 99-80
Kol. Aruyks. Kudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r .........  99-60

O b lig a c je  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).
Kok. Aro. A lbre.-hta za 300 zł. 5 pr.

w zł icie >,a 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej /.ach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. Czeskiej euiiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r ..................................................
Kol. bukowińskiej lok-aln. za 400 kor.

4 p r ............................................................
Kol. galic. Karola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

4 p r ............................................................
Kol. Arcyks. R udolfa (Salzkainm er- 

gut) za 400 m arek 4 p r. . . .
D . D ł u g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej). 

Węg. z ło ta ren ta  za 100 zł. 4 pr. . —•— —■■
j, „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-05

W ęg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 157-40

100-80

118-90

484-50

127-10

100-80

100-60

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjnu los za

100 zl. 5 p r ...........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r....................

„ obi. piop. „ 1889 4 p r ....................
Różyczka m iasta Lwowa z r. 1890

4 p r ............................................................
R enta w łoska za 100 ii rów (96 kor.) 

4 p r ............................................................

105-50 1 
! 

i 
1

99-80 100-80

99-80 100-80

99-00 100-00
9955 100-55

99-65 lOdfcó

118-50 119-50

poż. prom. za 100 zł. ( 200 kor.) 
„ „ za 50 zł. (100 kor.)

215 25
213-15

91825
159-40
217-25
215-75

E. Obligacye iiidemiiizacyjne.
Kroac.yi i S ł a w o n i i ............................ 97 —
W ęgier za 100 zł. 4 p r .................................95-50

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 loa 5 pr. iOO'50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ................................................ 99’20

98-50
90-50

107-50

100-20

Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 5O I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem vlos 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 b , pr. . .

n » « >. >, 60 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
» n „ „ 4 pr. stare  . .

Banku krajowego d la  Galicy i Lodom.
41/, pr. 5 i 1/, la t zwrotne 

Banku krajorajowego oblig. komun. 3 emi-

Banku kr. losy 57 '/ ,  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-w ęg. banku 50 4 pr. . . .

„ „ „ 50 lat w k. 4 pr.
H . O b ligacye  z prawem pierw szeństw a 

za 100 zł. nom.

płacą żądają

102-20 103-20
98-70 99-70
9 9 - - 100-—

98-55

100-— 107-50
149-90 150'90
lis ty  d łużne

99-25 100-25
289- — 299-—
3 9 1 - - 301 —
101-50 102-40
99-75 100-75

111- — 112—
100-25 101-25
98-65 99-05
98-40 99-40
99-00 —• —
99-75

101-75 i 4 -

101-15 102-15
99 — 99-90

100-30 101 -30
100-55 101-50

Koronowa waluta. płacą z ą Ja ją l
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zl . . 50-75 Ś2-75|
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 32-— 34-
Losy fund. Aruyks. Rudolfa 10 zł. . 57 — OD— I
Salina 40 zł. m k ............................  208-— 216-— ]
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zl. . 7 1 — 77-— I

K. Akcye banków (za sztukę)
Banku A nglo-A ustr. 240 kor.

’eszt . Banku liandl. 500 zł. .
Zakł. kred. d la handlu i p rzem 
W,.g. Banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 200 z ł...................... ...........

,, d la liandl. i przem. 200 W. — 
Banku d la  krajów koronnych 2l)0 zł. 445 ' —

„ A ustro-w ęg .  1400 k .......................1630-50
„ Zw iązku  (TJn ionbanki 2uo zl. 550 — 

Czeskiego banku  związkowego lnu zł. 246’— 
Z h-n o s teń sk a  b an k a  100 zl. . . . 245'5U

. 318-50 

. 3 1 1 5 -  

. 070 — 

. 792-—

. 4 5 1 -  
503 ■—

318-701 
3120 I 
071-—I 
793‘ — I 
552'BOl 
565- —I  
195—1 

446-— I 
1042-50I 
557-—f  
246-751 
24 6 '5u |

L. Akcye Przedsiębiorstw  transportow ych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 475-— 490'-

„ akcye zakład. 200 zł. 425-— 440--
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700-— 5740' 
Kol. Lwów-Bctzec(akc. p ie rw .) 200 zł. 440 — 450'-

„ Lw ów-O /ern.-Jassy 200 zł. . . 583 — 587--
„ wschód.-'galic.-lokaln. 200 zl. . 392 — 400--

A u str.T ow .żeg l.na  D unaju500 zł. mk. 1022-— 1025"-

M. Akcye Przedsiębiorstw  przemysłowych.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ferd . em. z r. 188G 4 pr

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ n ł, n „ n 1888 4 pr.

>. .. 18914 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 z ł........................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

116-60 117-00
117 — —-—
100-25 101-25
100-20 101-20
100-20 l0 t-20
100-30 101-30

92-20 93-20

99-30 100-30

J .  L o sy  (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilioa) 5 z ł . . . 
Z akład  kred. d la  hand. i przem. 100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł . . 
Palfy 40 zł. m. k .....................................

2 4 - -  
473 — 
L46-— 
78- — 
O p ­
ól)-— 

1 7 1 -

26"—
482- — 
154 — 

8 4 - -  
99- — 
65' — 

181-—

Tow. kopalń węgla w Bnix 100 zl. 7)58'— 000'-
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 587 '— 597 ■
Aiintr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 537-75 5;J8
Pragskicgo tow. Żelazn, przem. 2^0 zł. 2635 — 2645 -
Schodnicy 500 kor...................................  643-— 645--
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —•— —•-
T rifa il. tow. kop. węgla 70 zł. . . 270 — 273'-

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 m arek 5 pr
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
P etersburg  za 100 rubli 5 1.', pr.

W łoskie banki . .
F rancusk ie  banki 
Szwajcarskie banki .

O. W A L U T
Dukat cesarsk i..................................
A ustr. wcg. 8 guld. złota moneta
2 0 -f ra n k ó w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R osyjski półim peryał . .
Niem. banknoty za 100 m arek . 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 
R u b le ...................................................

117-42l/a 117-629,
240-45 240-65

95 07 1/, 95-83'/,--■--- — --
117 45 117-1-5
95-621;, 95-72'/,--•--- --• --
95-40 95-55

Y .

11-35 11-39
— -—■ --•---
1910 1913
23-50 23-55
—•— _' --

117-45 117-65
95 65 95-90

2-51 2-51 ,

k .  m j  m m  k ę h

Licytaeye.
L. oz. E. XXI 099/3 (41) (173S 3— 3)

Dnia 25 kwietnia 1906 o godzinie 10 
przeJ południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w sali licytacyjnej Nr. VI licyta-ya 
realności pod 1. k. 1192‘ 4 we Lwowie przy 
ul. Zieloni ) 1. 48 d. położonej whl. 1092/1 
ks. gr, gm. m. Lwowa objętej składającej się 
z par. grunt. 1. k. 468:2 na części na której stoi 
parterowy dom mieszkalny wraz z nrzy należy- 
teściami w protokole ocenienia z dnia 18 
maja 1903 1. cz. E. XXI 699/3 (4) opisanymi.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 8889 K. 94 hal. przy­
należności zaś na 95 K. D9 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 5066 kor. 25 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokuinenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym w Oddzielę XXI.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
t<łgo rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego p o s t ę ­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1 k. Sąd powiatowy, Sekeya I, 
Oddział XXI.

Lwów, daia  16 lutego 1906.

L. cz. EL 2968 5 (7) (1763 2 — 2)
Na żądaaie Kasy oszczędności w Ko­

łomyi, zastąpionej przez ad w. dra Dębickie­
go, odbędzie się dnia 3 kwietnia 1906 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niż-j 
wymienionym, w biurze, Nr. 20, licytacya 
realności obj. whl. 61 ks. gr. dla IV. dz. 
miasta Kołomyi, wraz z przynależnościami. 
składającemi się z 12 okien 2-skrzydłowych 
i 6 kluczy do drzwi.

Nieruchomość wystawiona na licytaeye 
jest oceniona na 12.520 kor., przynależności 
zaś na 97 kor. 20 h.

Najniższa cena wynosi 6308 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta ( w y c ią g  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)

! może każdy, mający c h ę f  kupienia, przejrzeć 
j podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
' wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jodynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 1 lutego 1906.

L. cz. E. 1594/5 (4) (1771 2 - 3 )
Na żądanie Wasyla Polnego w Glinia­

nach, odbędzie się dnia 12 kwietnia 1906 o 
godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 2. licytacya połowy realności whl. 
277 gm. Niesłuchów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ^ jabłoni, gruszy i 
8 sztuk czereśni.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona

na licyta yę. jest  ocenioną na J676 kor. o *. 
hal., przynależności zaś na 5 kor. 50 hal: 

Najniższa cena wynosi 1121 kor, 3fj 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p r z y jd ą  
do skutku.

Warunki l i c y ta c y jn e ,  które się n in i e j j  
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej n:.
ruchomości dokumenta I wyciąg tabularny
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t|
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej 
rzec podczas godzin urzędowych w sądzi 
niżej wymienionym, biuro Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniej z 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg 
sic do sądu najpóźniej, przy wyznaczony 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości ni< 
mogłyby być .już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa 1:ił 
ciężary na powyższej nieruchomości bąd: 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiani 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabli 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu s 1 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są. 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibń 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rusk, dnia 28 lutego 1906.
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7
(1819 2 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do .13, po południu 
od 2 do U, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 12 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 

ubrania męskie i dodatki krawieckie, 
koronki i resztki sukna.

Wtorek 13 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i maszyna.

Środa 14 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, towary korzenne, bła- 
watne i 25 maszyn do szycia. 

Czwartek 15 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
pianino, fortepian i meble.

Piątek 16 marca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa.

Sobota 17 marca 1906 od 4 do 8 godz.: meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 5 marca 1906.

L. 15.980 (1822 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania narzutów kamiennych w sekcyi 111. 
okręgu budowniczego krakowskiego, t. j. na 
obydwu brzegach Wisły od km. 80 do km. 
103 i na prawym brzegu Wisły od km. 
103— 133, tudzież w sekcyi 1. okręgu bu­
downiczego tarnobrzeskiego, t. j .  od km. 
209.5 do km. 227 odbędzie się w dniu 26 
marca 1906 r w c. k- Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Wisły w Krakowie o go­
dzinie 12 w południe publiczna licytacya 
ofertowa.

Przedsiębiorstwo może być oddane w 
każdej sekcyi osobno i na okres trzyletni, 
t. j. na rok 19"6 do końca grudnia  lńOS.

Wobec tego należy także oferty wno­
sić na każdą sekcyę osobno.

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je ­
dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w wytnienionem c. k. Kierowni­
ctwie budowy od dnia 1U marca 19U6 po­
cząwszy, gdzie także do godziny 12 w po­
łudnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według pizep,- 
sanego wzoru, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 Koronę i we wadyum po 5.000 
Koron dla każdej sekcyi, z wyrażeniem opu­
stu z cen fiskalnych cyframi i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie, albo niezaopatrzone marką 
stemplową i w wadyum, nareszcie nie spo 
rządzone scisle w sposób przepisany lub za­
opatrzone dopiskami, me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 lutego 1906.

Wzór oferty.
Oferta

mocą której ja  niżej podpisany obowiązuję 
się w okresie lat 1000 — 1 :0 8  włącznie wy 
konać wszelkie narzuty kamienne w sekcyi 
.............................Wisły od . . . .  do . .

w okręgu budowniczym 
za opustem (cyirami i słowami) 

........................................procentów z cen fiskal­
nych.

Warunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ł a d a m .............................

W Krakowie . . . .  1900.
Imię i nazwisko 

oiórenta.

L. ez. E. 2 0 3 9 /4  (8 )  (1 81 3 )
Dnia 20 kwietnia 1906 o g od zin ie  9 

przed południem odbędzie się w sądzie n i ­
że) w y m ien io n y m , w biurze Nr. 2 w Szczer- 
cn l icytacya  5 10 części realnośei objętej 
w hl.  26 ks. gr. gm. kat. Nawary a wraz z 

V  p rzy iia leżuościam i składająceini się z dw óch  
dom ów  5/10 części.

Połowa nieruchomości wysławionej na 
licytacyę jest oceniona na 430 koron poło­
wa zas przynależności na 70 1 koron.

Najniższa cena wynosi 493 koron 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie p a j ­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia l t .  d.) może ka­
żdy, mający chęc kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w b iu rze  N r .  12.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości me 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-

„Gazeta Lwowska'4 Nr. 56 z

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. E. 11545 (4) (1814)
Dnia 3 kwietnia 1906 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VI. odbędzie się licytacya realności 
w7yk. hip. 1. 108 gminy Nynków objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na  600 kor,

Najniższa cena wynosi 400 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. VI.

Takie prawa, w obec których n iniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na- powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. E. 3319 5. (1809)
Na żądanie Nuty Muhlbauera odbędzie 

się dnia 29 marca 1906 o godziuie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr 39, licytacya 5 9 części realności 
will. 643 gm. Kosmacz.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 1765 koron.

Najniższa cena wynosi 1176 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 17 lutego 1906.

L. cz. E. 734/5 (4) . (1818)
Na żądauie Arona Alstera w Żmigro­

dzie i Susskinda Eischa w Lajscaeh odbę­
dzie się dnia 26 marca 1906 o godzinie 8 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1 w Żmigrodzie, licyta­
cya 1) połowy realności lwh. 2 i, 2) i po­
łowy realności lwh. 356, 3) połowy realno­
ści lwh. 357 ks. gr. gm. Łężyny, Karola Ka- 
minskiego własnych.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione łącznie na 1440 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 420 kor., 
ad 2) 172 koron, ad 3) 3 '  3 koron 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może' każdy mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
żary na powyższej nieruchomości bądź o- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, ji śli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie w skażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 24 lutego 1906.

L. cz. E. 822/4 (21) (1817)
Celem przeprowadzenia dozwolonej tus. 

uchwalą ,z dnia 8 stycznia 1906 E. 822,4 (20) 
relicytacyi, odbędzie się dnia 27 m arca 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymieuio nym w biurze Nr. II.. relicytacya a) 
połowy rea lności whl. 18 L i b) połowy real­
ności whl . 180 ks. gr. gm. kat. Tomaszow- 
ce obj., poprzednio Hrynia Kowala s. O le -

dnia 10. (marca 1906.

ksy własnej, a przy licytacyi dnia 16 g ru ­
dnia 1904 ad a) przez Borucha Euchsa, ad 
b) przez Karola Arnolda nabytych, wraz z 
przyiiależuościami.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione ad a) na 300 kor., ad b) 
na 138 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 150 kor., 
ad b) 69 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skuiku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 15 lutego 1906.

L. cz. E. 1516/5 (5) (1805)
Dnia 27 marca 1906 o godzinie 9 

przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 33, odbędzie się licyta­
cya połowy realności lwh. 267 Jasło na 
przedmieściu pod Nr. 267, obok ulicy D łu­
giej.

Nieruchomość w połowie, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 3512 koron.

Najniższa cena wynosi 1756 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia może każdy, mający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 32.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 3 lutego 1906.

L. cz. E. 1274/5 (5) (1815 1 - 3 )
Na żądanie Kasy oszczędności i zali­

czkowej w Budniku, odbędzie się daia  2 9 
marca 1906 o 9 przed południem w sądzie 
niżnj wymienionym, biuro Nr. 5, licytacya 
realności lwh 23 gminy Bukowina objętej, 
Antoniego Msłka własnej, wraz z przynależy- 
tościaini.,

Najniższa cena wynosi 3912 koron 98 
halerzy, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Dlanów, dnia 15 lutego 1906.

L. ez. E. 927,5 (21) (1824}
Daia 3 kwietuia 1906 godzina 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. 6 sądu 
tutejszego licytacya realności we Lwowie 
whl. 195/ś. m. i 10 60 części whl. 719/1. z 
przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
45 707 kor. 80 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 22.853 kor. ńu h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziale XVI.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i m e wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, S. I. Oddział XVI.
Lwów, dnia 8 lutego 1906.

L. cz. E. 2057,5 (4) (1829)
Na żądanie E a n i  Rawiezowej w Prze­

myślu odbędzie się dnia 23 marca 1906 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. i 7 w Brze­
żanach, licytacya realności obj. whl. 376 
ks. gr. gm. kat. Brzeżany.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jes t  ocenioną na 15.507 kor. 40 h.

Najniższa eena wynosi 7919 kor. 20 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś d bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wy darzeni ach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Brzeżany, dnia 18 iutego 1906.

L. cz. E. 1194/5 (5) (18:7)
Na żądanie p. Ozyasza Streusanda. 

kupca w Narajowie, odbędzie się dnia 16 
marca 1906 o godzinie 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17 w Brzeżanach, licytacya a) 1/6 części 
realności objętej whl. 1319 ks. gr. Nara- 
jów, tudzież b) połowy realności objętej whl .  
1320 ks. gr. Narąjów, ad aj i b) własnych 
Seliga Jieibera, każdej z osobna.

Cząstka nieruchomości ad a), wysta­
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 42 ko­
ron, zaś połowa nieruchomości ,ad b) na 330 
kor. 50 h.

Najniższa cena ad a) wynosi 28 kor., 
ad b) 220 koron 34 hal., poniżej tęj ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sainej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, 14 lutego 1906.

L. cz. E. 1733 5 (5) (1828)
Na żądanie p. Józefa Goldsteina w 

Brzeżanach odbędzie się dnia 19 marca 1906 
o godzinie 10 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 17, w Brze­
żanach, licytacya połowy realnośei objętej 
whl. 1580 ks. gr. gm. Brzeżany, ś. p. Jó ­
zefa Wiszniewskiego, syna Jana.

Połowa tej nieruchomości, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 10.534 koron 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 5312 koron 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się d> 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nic  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dm a 14 lutego J90t>.

Upadłości.
L. cz. S. 4,6 (3) (1752 2 — 3)

Edykt konkursowy.
0 .  k. sąd obwodowy w Stanisławowie, 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku M a r ta  Biedera.

Komisarzem konkursowym miauuje się
c. k. radcę sądu krajowego i naczelnika sądu 
powiatowego w Buczaczu Teodora Markowa, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. 
Izydora Ausschnitta, adwokata w Buczaczu.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1906, godz. 10 przed południem, w sądzie 
powiatowym w Buczaczu, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.
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Wzywa się także tych wszystkich, k tó -1 żej i zużytej borowiny oraz laboratoryuin w 

rzy chcą wystąpić jako wierzyciele k o u k u r -1 zdrojowisku Krynicy, 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, I Plany te mają obejmywać:
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- I a) sytuacyę budowli sporządzoną w
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili I skali 1 : 5 0 0  następnie
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato- I b) sporządzone w skali 1 :1 0 0  prze
wym w Buczaczu najdalej do dnia 26 kwie- I kroje poziomu piąter, piwnic i poddasza 
tnia 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na I kilka przekrojów podłużnych i poprzecznyc 
dzień 15 maja 1906 godz. 10 przed p o łu - J projekt należycie objaśniających, tudzież ry
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne ^wołanie ogółu wie-

sunek fasady budynków,
c) rysunki niezwykłych konstrukcji 

które powinny być przedstawione w nie 
zbędnych do zrozumienia szczegółach

Szczegółowy program budowy, ewen 
tualnie bliższe objaśnienie ustne oraz sy

rzycieli i badanie dodatkowpgo zgłoszenia tuacyę gruntu budowlanego z kilkoma prze 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- krojami i ogólny plan sytuacyjny Krynicy 
nionych na podstawie formalnego projektu otrzymać można w c. k. Zarządzie zdrojowym 
podziału. I w Krynicy lub w departamencie sanitarnym

Wierzycielom na audyencyi l ik w id a -1 c. k. Namiestnictwa we Lwowie. 
ey .m j jawiącym się i zgłoszonym, s łu ży ł  Komisyi sędziów będzie przewodniczy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za I j  ę  p an Namiestnik lub jego zastępca, a 
stepcy i Citonków wydziału wierzycieli, ń o - | skjac[ jej będzie ogłoszony bezpośrednio przeć
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spół­
ki i pojedynczych spólników będzie oddziel­
nie prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Bu 
ezaczu lub w pobliżu, mają wymienić w zgłow - a o z u  m u  vy p u u i u u ,  iuo .,n  yy y i u i c u i y ,  Ył Ł g i u -  l  . ,

szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temze I p f

upływem terminu konkursu.
Ustanawia się trzy nagrody w wysoko­

ści 3000, 20 0 i 1000 koron.
Zastrzega się, że temu projektowi da- 

nem będzie pierwszeństwo, który przy mniej 
więcej równych zaletach, będzie tańszy w 
wykonaniu i który będzie odpowiedniejszym 
dla warunków klimatycznych w Krynicy.

Gdyby jednak żaden z nadesłanych pro 
jektów nie odpowiadał zupełnie szczegóło­
wemu programowi, przysługuje komisyi sę­
dziów prawo, nie przyznać nikomu pierw-

miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- j 
wiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 5 marca 1906.

Lwów, dnia 28 lutego 1906

(1820)

P lany mają być przedłożone do c. k. 
Namiestnictwa najpóźniej do godziny 12 w 
południe dnia 15 lipca 1906 w tece opa­
trzonej godłem wraz z opieczętowaną ko 
pertą z tern samem godłem a zawierającą 
imię i nazwisko autora.

Nagrodzony projekt staje się własno­
ścią c. k. Namiestnictwa. Nie nagrodzone 
projekty może c. k. Namiestnictwo nabyć od 

(1737 2 —3) I autora za cene później ugodzić sie mającą.
Ogłoszenie na ofertową sprzedaż towarów z  " k Nalniestnictwa. '

Zarząd masy konkursowej firmy Iz a k a '
W achsa i Berła H irschhorna we Lwowie o- 
głasza niniejszem ryczałtową sprzedaż w dro­
dze ofertowej należącego do tej masy zapasu 
towarów żelaznych i urządzenia sklepowego. I L. 24/pr.
Zapas towarów został przez ocenicieli s ą d o -1 Ogłoszenie konkursu,
wych oceniony na 33.137 K 76 hal. a urzą- Kada zawiadowcza fundaeyi ś. p. dr. An-
dzenie na 400 K. Oferty z dołączeniem 10 toniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon- 
pre. wadyum wnosić należy na ręce podpi- kurs na stypendya z tej fundaeyi 
sanego zawiadowcy masy najpóźniej do 26 I O stypcudya te, których kwotę; oznaczy 
marca 1906. Sprzedaż nastąpi bez poręcze-1 Bada zawiadowcza w sumie 600 do 1000 ko­
nia za jakość towarów, nadto zastrzega so- ron dla uczniów i uczeuie szkół publicznych, 
bie zarząd zupełną swobodę co do przyjęcia I a 200 do 240 koron dla kształcących się w 
oferty choćby niższej, względnie co do n i e - 1 rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej sumie, 
przyjęcia żadnej oferty. Zabranie towarów I jeżeliby się większa liczba uprawnionych zgło- 
ze sklepu i magazynów na koszt i n ieb ez -1 siła, mogą się ubiegać tylko prawi potom- 
pieczeństwo nabywcy winno nastąpić naj- I kowie braci ś. p. fundatora, Stanisława Frart 
później do dni 8 od zawiadomienia oferenta o I ciszka dw. im., Sabina, Władysława i Zdzi- 
przyjęciu jego oferty, zaś cena kupna musi być I sława Lachowiczów w prostej męskiej linii, 
zapłaconą przed zabraniem towarów. W adyum j noszący nazwisko Lachowiczów, tudzież dzieci 
nabywcy, któryby nie potrzymał warunków, I urodzone z zamężnych córek wymienionych 
przepadnie bezwarunkowo na rzecz masy I powyżej czterech braci ś. p. tundatora z wy 
konkursowej. Towary oglądnąć można po po- I łączeniem dalszego tychże córek potomstwa, 
przedniem porozumieniu się z podpisanym Wyznanie religijne i płeć nie stanowią
zarządcą, który też na żądanie udzieli dal- różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, npraw-
szych wyjaśnień.

Dr. Bronisław Ostaszewski adwokat kra­
jowy we Lwowie ul. Teatralna 1. 7.

Konkursa.

niającego w myśl powyższych wskazówek do 
korzystania z fundaeyi, winna każda ubie­
gająca się o stypendyum osoba wykazać nad­
to, że kształci się w obrębie Królestwa Ga- 
licyi i Lodoineryi wraz z Wielkiein Księ­
stwem Kr&kowskiem, uczęszczając do jakich­
kolwiek szkół publicznych, czy też pracując 
praktycznie w jakiem rzemiośle i że rodzice 

L 181 (1741 8 —3) I nie są dość zamożni, by łożyć na jej utrzy-
Konkurs. manie i kształcenie się.

Wydział powiatowy w Turce roz- Osoby, które w ubiegłym roku szkol-
pls„Je niniejszem konkurs na  posad, 
akuszerki dla okręgu turczanskiego z szkolny, winny tylko wykazać, że w ubiegłym
siedzibą w Turce względnie dla innego . roku szkolnym prowadziły się moralnie i zro-
okręgu, w razie przeniesienia jednej z biły w uaukaeh dobre postępy 
dotychczasowych akuszerek do Turki. Stypendya będą przyznane tylko na  bie-

Roczna płaca akuszerki okręgowej I ż%ey r °k szkolny, obdarzonym wolno jednak
wynosi kwotę 240 koron.

Petentki ubiegające się o tę po­
sadę mają się wykazać:

1 metryką urodzenia, że nie prze­
kroczyły 35 lat;

2. świadectwem moralności;
3. świadectwem zdrowia:
4. dyplomem szkoły położniczej 
Odnośne podania należy wnosić

do Wydziału powiatowego w Turce naj­
dalej do dnia 15 marca 1905

Wydział powiatowy.
Turka, dnia 1 marca 1906.

Prezes: M. Pruchnicki

L. 26.621 (1789 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

C k. Namiestnictwo ogłasza niniejszem 
konkurs na wypracowanie planów w budynku 
mającego pomieścić łazienki borowinowe i 
hydropatyczne tudzież planu magazynu świe-

koinpetować w swoim czasie także o nada­
nie stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundaeyi ś. p. dr. A n to ­
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy­
działu krajowego najdalej do dnia 20 marca 
r. b i załączyć do nich metryki urodzenia, 
udowadniające wymagane pochodzenie, świa­
dectwo ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się o s ty ­
pendyum już do szkół uczęszczała), tudzież 
dowód, iż osoba ubiegająca się o stypendyum 
uczęszcza w bieżącym roku szkolnym do 
szkoły publicznej, albo też pracuje w jakiem 
rzemiośle.

Zarazem wzywa się wszystkich upraw­
nionych do korzystania z fundaeyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza, czy to z funduszu 
s typendy jnego , czy też z zapomogowego, 
bez względu na to, czy z prawa tego na te­
raz zamierzają zrobić użytek, ażeby, o ile 
tego dotąd jeszcze nie uczynili, przedłożyli 
Radzie zawiadowczej (na  ręce Prezydyum 
Wydziału krajowego) metryki urodzenia u- 
dowadniające ich pochodzenie. Metryki te są 
potrzebne do ułożenia wykazu członków linii

męskiej rodziny ś. p.
chowiczów.

fundatora imienia La-

p. dr. Au-Z Rady zawiadowczej fundaeyi ś 
toniego Lachowicza.

We Lwowie, dnia 27 lutego 1906.
Przewodniczący : Stanisław Badeni, w. r.

Marszalek krajowy.

Kuratele.
L. cz. L. 7 5 P. 182/5 (5) (1774 1 - 8 )

Za marnotrawców uznano Nykołę Ho- 
dowańca syna Wasyla i tegoż żonę Annę 
liodowaniec w Siedliskach.

Kuratorem ich ustanowiono Wasyla Ho- 
dowanieo syna Nykoły Siedliskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn dnia 21 września 1905.

L. ez. L. 8 5 P. 183/5 (5) (1773 1 - 3 )
Za marnotrawcę uznano Karola Mullera 

gospodarza w Bredtheimie.
Kuratorem jego ustanowiono Jakóba 

M ullera w Bredtheimie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 21 września 1905.

L. cz. L. 8 6  (1810 1 - 3 )
A nna 1 śl. Hostiuk 2 śl. Matijezuk żona 

Iwana oddaną została pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa, a kuratorem dla niej usta­
nowiono Tytusa Marczuka s. Dmytra w Ohom- 
czynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 8 stycznia 19 6.

L. ez. P. 189,3 (43) (1816)
Zaprowadzona kuratela nad ks, M icha­

łem Cieślikiem z Wieliczki, z powodu cho­
roby umysłowej, została zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 28 lutego 1906.

L. cz. 6/5 (4) (1777)
Za marnotrawcę uznano Walentego 

Batkowicza w Kawęczynie.
Kuratorem jego ustanowiono Łukasza 

Strzałkę w Kawęczynie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
lię b ica , dnia 24  styczn ia  1Ł>06.

Rozmaite obwieszczenia.
cz. C. I 68/6 (1) (1807) j

Przeciw Matwijowi Poliwka, którego 
miejsce pobytu jes t  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu tut. przez Michała Lip- 
ńewicza pozew o 225 koron.

Na podstawie pozwm wyznaczono au­
dyencyę na dzień 13 marca 1906 o godzi­
nie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Matwija Poliwki 
ustanawia się pana adwokata dr. Jonasa w 
Baligrodzie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 28 lutego 1^06.

cz. C. I I I  95/6 ( ! )  (1§11)
Przeciw Michałowi Kaczorowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Rozwa­
dowie pozew o zapłacenie kwoty 250 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyenoya do ustnej rozprawy na dzień 

marca 1906 o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw tegoż Michała 

(aczora ustanawia się pana Marcina K a­
czora w Rudzie Jastkowskiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Kaczora w rzeczonej sprawie na jego 
coszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie, się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rozwadów, dnia 22 lutego 1906.

L. (1821)28182. VI a.
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo­
wego w miesiącu lutym 1906, mająca słu­
żyć według §. 6 ust. z 7. września 1905 Dzpp. 
Ńr. 163, za podstawę do wymiaru odszkodo­
wania ze Skarbu państwa za świnie rzeźne 
(Schlachtschweine) wybite na podstawie wy­
mienionej ustawy w miesiącu m arcu 1906 r. 
wynosi 1 kor. 28 hal. za kilogranfi.

Co się podaje do publiczni ej wiado­
mości. I

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 8 marca 1906.

jL .  ez. C. II. 114 6 (1) (1808)
Przeciw Peidze Barbag. Józefowi Schlei- 

ler i Perli Libes, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Brodach przez Leizora 
Beera Jludes pozew o własność ciał hipo­
tecznych whl. 1149 i 514 gm. Brody.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 maroa 1906 godz. 8 ra ­
no w tut. sądzie biurze N r 2.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dr. Wagnera, adwokata w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się ni-’ zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C / k .  Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 27 lutego 19 6.

L. cz. C. II. 72/6 (2) ( 1806)
Przeciw Franciszkowi Rueie z Zawad­

ki, którego miejsce pobytu jest  nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiato­
wego w Wadowicach przez Wikloryę Ko­
pacz i imieniem małol. nitślub. córki A n­
toniny w Zemborycach pozew o ojcowstwo 
i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1906 o godz. 9 rano biuro Nr. 37.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ru­
ty ustanawia się pana Jędrzeja Rutę gospo­
darza w Zawadce kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie F ra n ­
ciszka Rutę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 3 marca 1906.

L. Praes . 598 18/6 (2) (1801)
Reskryptem z dnia 6 marca 1906. 

Praes. 2741 zamianował dodatkowo Prezy­
dent c. k. Sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie c. k. radcę Sądu krajowego Zdzisła­
wa Katyńskiego zastępcą przewodniczącego 
na I zwyczajną kadencyę Sądu przysięgłych 
przy tutejszym Sądzie.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 7 marca 1906.

L. 28.087
O b w i e s z c z e n i e .

W edług rozporządzenia królewsko-wę- 
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 23 lu­
tego 1906 1. 24 076 wzbronione jest z po­
wodu szerzenia się pomoru swiń, wprowa­
dzanie świń z powiatów Kałusz i Na wórna 
do Węgier.

Natomiast wszystkie poprzednie zaka­
zy wprowadzania zwierząt do Węgier z po­
wiatów tu nie wymienionych są zniesione.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości w skutek reskryptu c. k. M inister­
stwa spraw wewnętrznych z 27 lutego 1906 
1. 8849, w dalszym ciągu tutejszego obwie­
szczenia z 24 stycznia 19- 6 1. 10.311 („Ga­
zeta Lwowska z 26 stycznia 1906, Nr. 20).

Z C. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 marca 1906.

L. 31.125
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
7 marca 19u6 L. 10.184 o zarządzeniach 
weterynarno-policyjnych co do wprowadza­
nia zwierząt racicowych (bydła, owiec, kóz 
i świń) z Węgier i Kroacyi-Slawonii do Kró­
lestw i krajów z a s t ą p i o n y c h  w Radzie pań­

stwa.
Z powodu zawleczenia zarazy pyska i 

racic do tutejszego obszaru, c. k. M inister­
stwo spraw wewnętrznych zakazuje wpro- 1  
wadzama zwierząt racicowych (bydła, owiec, 
kóz i świń) z powiatów sądowych Bessenyo, 
Jad, łącznie z miastem Besztercze (komitat 
Besztercze-Naszód , Betlen (komitat Szolnok- 
Doboka) na Węgrzech, następnie z powodu 
zawleczenia pomoru świń do tutejszego ob­
szaru wprowadzania świń z powiatu Slunj 
(komitat Modrus Rieka) i z municypalnego 
miasta Osiek w Kroacyi-Blawonii do Kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie pań­
stwa.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości, nawiązując do r o z p o rz ą d z en ia  c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 1 m ar­
ca 1906 L. 9174, ogłoszonego obwieszcze­
niem z 4  m a r c a  1906 L. 28.334 („Gazeta 
Lwowska" z 6 marca 1906 Nr. 52).

P o w y ż sz e  zarządzenia wchodzą w ży­
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „Gaze­
cie Lwowskiej".

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8 marca 1906.

i

L



9
(1800) Ilerbstm ann, aby pod rygorem skutków z §. 

44 ustawy wojskowej zgłosił się bezzwłocznie 
w tut. Starostwie.

L. cz. Prez. 880 18 P/6
O b w i e s z c z e n i e .

Dla I I  nadzwyczajnej kadencyi Sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. Są­
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
28 kwietnia 1906 o godzinie 8 przed p o łu ­
dniem zamianowało Prezydyum c. k. wyż­
szego Sądu krajowego Przewodniczącym Wice­
prezydenta Sądu krajowego z tytułem Prezy­
denta Sądu obwodowego Stanisława Przyłu- 
skiego, zaś zastępcamitegoż c. k. radców wyższe­
go Sądu krajowego: Henryka Nitarskiego, Syl- 
werego Dzierżyńskiego, Stanisława Augusta 
Proinińskiego, dr. Ju liana  Sopotnickiego i 
c. k. radców Sądu kraj. Jana  Garlickiego, 
Jan a  Lekczyńskiego, Edwarda Nahlika, Ro­
mualda Lewandowskiego, dr. Seweryna Ber- 
sona, Wilhelma Jonasza, F ilipa D rejiera , 
St nisława Wierzbickiego i Stanisława J a ­
sińskiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego karn.
Lwów, dnia 5 marca 1906.

L. cz. Tab. 2471/5 (1802)
W sprawie hipotecznej Stanisława Woj­

ciechowskiego o wydzielenie z majętności 
Bagienica II  lhw. 882 tut. sąd księgi tabu­
larnej. różnych parcel i zaintabulowanie tych­
że na własność różnych osób, ustanawia się 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Józefa 
Łapy, Rozalii z Mastoniów Łapy, Piotra 
Więcka, A nny z Kiciarów Kogutowej. A da­
ma Sochy i Apolonii z Łapów Sochowej ku­
ratorem adwokata dr. W ilhelma Hochberga, 
któremu doręcza się tut. sąd uchwałę z 80 
listopada 1905 1 cz. 2471 5 dla tychże nie­
wiadomych z miejsca pobytu przeznaczoną.

Kurator ten będzie zastępował powyż­
szych niewiadomych z miejsca pobytu na ich 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo, dopóki 
oni się nie zjawią albo pełnomockika tut. 
sądowi nie wskażą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 80 listopada 1905.

L. cz. C. IV. 120/6 (1) (1769)
Przeciw Chanie Muller, której miejsce 

pobytu jest  nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Tarnowie przez 
Jakóba M angla pozew o uznanie za zgasłą 
pretensyę w kwocie 800 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 20 marca 1906 godzina 11 rano 
w biurze Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanej, usreT 
nawia się pana dr. Mtitza, adw. w T arno ­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoszi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 2 marca 1906.

L. cz. Cw. 348 6 (2) (1748)
Przeciw Wolfowi Lustmanowi wniesio­

ny został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Bertę Stempel w Rzeszowie po­
zew o 220 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wolfa Lustma 
na, ustanawia się pana dr. Zangena, adw. 
w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wolfa 
Lustmana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosj lub pełiom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 marca 1906.

L. cz. C I .  104/6 (1) (1770)
Przeciw niewiadomemu z życia i mipj 

sca pobytu Janowi Bis, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został d o c .k .  

du powiatowego w Tarnopolu przez Chry- 
_,nę Bis, wdowę po Fileinonie 2°. Krzywą 

,ozew o unieważnienie kontraktu darowizny 
ż daty Tarnopol dnia 30 czerwca 1904 1. 
rys. 34274.

N a podstawie pozwu wyzuac^pno ustną 
rozprawę na 26 marca 1906 o godzinie U  
rano w biurze Nr. 27.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Jana  Bisa ustana­
wia się pana adw. dr. i.aiidaua w Tarno­
polu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie n ie ­
wiadomego z życia i; miejsca pobytu Jana  
Bisa w rzeczonej sprawie ua jeg 0 koszt i n ie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 27 lutego 1906.

L  4117. (1796)
C. k. Starostwo w Nisku wzywa nie­

wiadomego z miejsca pobytu popisowego 
Aschera H erbs tm anna  false Sternheima, u- 
rodzonego w r .  I r 82 w Rudniku, syna N a - ? 
ftalego Chaima Sternheim a i Laji Gittli

C. k. Starostwo. 
Nisko, dnia 1 marca 1906.

L. 5683. (1797)
Magistrat miasta Drohobycza wniósł 

do tutejszego c. k. Starostwa prośbę o u- 
dzielenie pozwolenia na przeniesienie grze­
bowiska i mieszkauia dla oprawcy, z real­
ności „pod Górką", na parc. gr. lk. 3890 1 
i 3890/2 w Drohobyczu.

Celem zbadania, czy istnieją warunki 
do uwzględnienia tej prośby o udzielenie po­
zwolenia na urządzenie rakarni na powyż­
szych parcelach, położonych na przedmie­
ściu liszniańskiem, odbędzie się d n ia 20 m ar­
ca 1906 o godzinie 2 1/2 po południu komi­
syjne dochodzenie w myśl postanowień III. 
rozdziału ustawy przemysłowej.

To podaje się do publicznej wiadomo­
ści z nadmienieniem, że przeciw powstaniu 
tego zakładu wolno wnieść pisemne zarzuty 
przed terminem dochodzenia do c. k. S taro­
stwa lub ustne zarzuty do protokołu, spisać 
się mającego przy dochodzeniu. — Zarzuty 
wniesione później, nie będą uwzględnione.

Plany przeglądać można w Starostwie 
w godzinach urzędowych do dnia 19 marca 
b. r. włącznie.

C. k. Starosta.
Drohobycz dnia 20 lutego 1906.

(1799)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Tomasz Peczerski uchwałą W ydzia­
łu Izby z dnia 1 marca wpisany został na 
listę Adwokatów tut. Izby z siedzibą w Ko- 
marnie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 1 marca 1906.

Wyroki prasowe.
31. 53 (1795)

® a l  f. t. ®reil* a l l  ^rejsgeridjt tn 
i£rient fjat mit bem ©tfcntnijje bom 28 
gebruar 1906, ijjr. 3/6, bie SBeiteroerbreitung 
ber 9lr. 46 ber geitjdjrift: „L’Alto Adige" 
ddo. 26 — 27 gebntar  1906 toegen beS Slrtifefs:
^ U n  n o s t ro  d o v ^ r e “ iit ber ©telle OOtt „L’atto
ciel oMYerno austriaco" bil „ a l fa w e n ire  della 
liberta yera e santa" unb DOit „II piu gran 
giovamento“ bil „dei comuni ideali“ nad) § 
65 a ®t ® oerboten.

® a l  !. I. Sanbel* a l l  iPrejjgericbt iit 
^Prctg l)at mit bem ©rfcnntniffe bom 28 ge* 
bruar 1906, i|3r. I  90 6, bie SBeiteroerbreitung 
ber Sir. 6 ber 8ettfd)nft: „Matice Svobody“ 
bom 28 gebruar 1906 toegen bel Sbitelbilbel 
unb bel ju  biejent 23ilbe gefjorigeit, mit „Ma- 
ckej, zdimej" beginuenben (Śebidjtel, bann we* 
gen ber ©tellen bott „Pryotni krestanstv i“ bil 
„statku pozemskyeh", bon „Tak blasaui" bil 
„dukladae prohiedneme", bon „K djz Kri- 
stus" bil „je na tisice" unb bon „to co p a ­
tii  jem n“ bts „Kolik stoleti" bel S r t i f e l l : 
„Proti k restanstv i“ nadj §§ 303, 122 a uitb 
b @t. ®. berboten.

® a l  f. f. fianbel* a l l  iprefegeriiĄt in 
$ ra g  fjat mit bent Śrfeuntniffc bom 28 ge* 
bruar 1906, $ r .  I. 89/6, bie SBeiteroerbreitung 
ber Słr. 9 ber geitjdjrift; „Nova Omladina" 
bom 28 ^ebruar 1906 toegen ber ©tellen bon 
„Zatykani nasich kamaradu neustava“ bil 
„dobre Spravedlnosti" bel SIrtifell: „Rusko"; 
bon „V kasarnach 8 pluku" bil „yrha prvni 
płody" bel SIrtifell; „F ranc ie";  „Sebevrazda 
yojina" in ber 9łubrif: „Antimilitaristicka 
lilidka" nad) §§ 300 unb 305 ©t. ©., bann 
2lrt. IW bel ©ejejjel nom 17 SDejember 1862, 
91. ®. !8t. Słr. 8 ex 1863, oerboten.

® a l  t. !. Sattbel* a l l  ijlre^gcriĄt-in 
^Ptag l)at mit bem (Srfenntnijje bom 1 9Itarj 
1906, j  S8 6, bie SBeiterberbreitung ber 
Sir. 9 ber3eitfd)rift: „Zar" nom 1 aRfirj 1906 
toegen ber ©tellen bon „Cisarsky dvur. V m a­
łe chaloupce na dvorku“ bil „za 5 mil. sper- 
ku“ , bon „Vydrzovani tohoto" bil „jini zas 
dani z krve" bel SIrtifell : „Cisarsky dvur“ 
nad) §§ 63 unb 64 @t ©. berboten.

® a l  t. L 2anbel* a l l  iBrefsgeridjt in 
^Pra8 bot mit bcui (Srfcnntnifje bom 1 
SJłarj 1906, i{$r. 1. 85,6, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber 9łr 56 ber 3eit)'d)rift: „Cech" bont 
26 gebruar 19 6 toegen ber ©telle bon „Vel- 
ke vzruseni v Israeli" bil „nenavideni ho- 
dnyin" bel SIrtifell; „Odkud se vzal ve svete 
antisemitisinus" nad; § 302 ©t. ®. berboten.

® a l  t. t. Baubel* a l l  jpreljgerid)t in 
ijlrag Ijat mit bem (Srfenntniffe oom 2 9)łdr^ 
1906, j^r. I. 93,6, bie SBeiterbcrbreitung ber

Słr. 5 ber 3eitjd)rift; „Zajmy finaneni straże" 
bom 1 9Jfar,$ 1906 toegett ber ©tellen bon 
„Jest Vasi Excellenci povedomo“ bil „k 
zoufalstvi“ bel SIrtifell: „Otevreny list Jelio 
Excell. finanenimu ministru dru Koseloyi"; 
non „Hrajete se zajmy" bil „k pronaGedo- 
vani“ unb ooit „Na lavici obzalovanych“ bil 
„nastupce" bel SIrtifell: „Excellenci, vice 
rozvahy“ , banu uoit „uznana jako akt" bil 
„poskozuje" bel SIrtifell; „O sebuzi budejo- 
vicke“ mtb jd)ltejjltd) bon „S kroucona za- 
lein" bil „zemska matka" bel SIrtifell: 
„Lm rtni oznameni" nad) §§ 800 unb 305 
@t. ®. berboten.

® a l  !. f. Sanbel* a l l  iprejjgeridjt in 
'Prag f)at mit bem ©rfeuntniffe bom 2 SÓldr  ̂
1906, SBr. I. 9 1 6 ,  bie SBeiterberbreitung bel 
|jcftel 3 i unb 32 ber nid)tpcriobijd)en, in iprag 
eijdjeinenbeu SDritcfjdjrift; „Zaporozene Oroce. 
V Praze. Nakladatei Rudolf Storch, knihku- 
pec v Karline. Tiskem Th. Venty v Praze" 
roegeu ber SUuftration jamt S e j t  euf ©cite 23 
unb ber ©telle bon „A prece jste  krasnou" 
bil „Krvavou lilii" (©eite 25 - 26 bel .peftel 
31 „di\oka Valie" mtb ber ©tellen bejicbungl= 
toeije Shuftration bon „Nejsem schopna mi- 
lo\7ati“ bil „a byti milovana“ (©eite 12—13), 
Slluftration jamt 2e?:t auf ©eite 23, bon „Vdo- 
va po iovcim“ bil „mezi nas" (©eite 26), 
tton „Byl to divny pobled" bil „ve zvire- 
ekost" (©eite 29— 30), tton „Polibky jeho" 
bil „oba usnuli" (©eite 42 — 43) unb bon 
„Nevedouce ani" bil „napoje lasky" (©eite 
4 5 —46) bel §ejtc l  32 „Napój lasky" nad) 
§ 516 ©t. ®. oerboten.

® a l  I. f Sanbel* a l l  s)3tcfegcrt(Ąt in 
5(5rag ^at mit bem ©rfcnntnijje bom 2 9Rarj 
19o6, ijk. I. 92 6, bie SBeiterberbreitung ber 
Słr 6 ber 3 f i t j ^ n f t :  „ginanjtoadjGRebue" bom 
1 SItarj )906 toegen ber ©tellen bon „®er 
jtoeitc dłefcrent" bil „bel ®r. b. SojeP' unb 
bon „bal ber giimnjminifter" big „gcjcfjabigt 
Ijat" bel Slrtifell; „SScrjammlung ber jęinattj* 
toadjangeftetltcn in ®ubtoeil" unb jd)[ieblid) 
ooit „Sm ghtanjminifterinm" bil „gutmac^en 
toollte" bel Slrtifell: „Organijiert eud)!“ nad) 
§ 300 ©t. ®. berboten.

Amortyzacye.
L. ez. T. 30,5 (8) (175S 2— 3)

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek Chaima Drimera wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki udziałowej Zakładu kredy­
towego dla handlu i przemysłu w Nadwor­
nie Nr. 566 wystawioiej na imię Chaima 
Drimera opiewającej na 100 K.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 2S/5 (3) (1759 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Saula Loekera wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące­
go rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
czeku Yvystawionego przez kantor tutejszej 
firmy Leib Lipa et Sohn na imię Saula 
Loekera na kwotę 600 Koron opiewającego 
z daty Stanisławów 29 września 1905.

Posiadacza powyższego czeku wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze SYvymi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznanym zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 28 stycznia 1906.

L. cz. T. 14/5 (2) - (1746 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

każdego ktoby o śmierci i dniu śmierci L e ­
sia Swyszczuka rolnika z Krasnostawiec, 
który na tyfus w szpitalu pow. we Wtnnipeg 
w Kanadzie dnia 12 stycznia 1904 umrzeć 
miał, miał wiadomość by takową tut. sądowi 
lub kuratorowi nazwanego Antoniemu Meł- 
nyczukowi z Krasnostawiec do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tem pewniej udzielił, ileże 
po upływie tego terminu powyższy dzień za 
dzień śmierci nazwanego uznany będzie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 29 stycznia 1906.

L. cz. T. 9/5 (3) (1790 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józela Bachledy Szeligą 
zwanego wdraża się postępowanie, celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla, podpisanego przez Józefa 
Bachledę Szeligą zwanego jako akceptanta

przez Stanisława Sieczkę jako wystawcę i 
pierwszego żyranta, zaś przez Jan a  Broni­
kowskiego jako drugiego żyranta a przez 
Wojciecha Roja jako trzeciego żyranta.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia pierwszego po 
ogłoszeniu licząc, w przeciwnym bowiem ra ­
zie po upływie powyższego czasokresu za n ie ­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 listopada 1905.

L. cz. T V 1/6 (1) (1749 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V wzywa edyktem posiadacza ksią­
żeczki wkładkowej Kasy zaliczkowej i o- 
szczędnośai w Łańcucie a to:

a) Nr. 10.730 z dnia 13 września 1903 
na imię Gitli Lieber wystawionej a na kwotę 
1040 koron 23 hal. opiewającej,

b) Nr. 10.452 z dnia21,marca 1903 na imię 
Reizli Berger wystawionej a na kwotę 1027 
koron opiewającej, aby te książeczki w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej, w tutejszym 
sądzie złożył lub prawa swe do takowych 
wykazał, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu wyż wymienione książeczki 
wkładkowe na ponowne żądanie podających 
za nieważne i mocy prawnej pozbawione u- 
znane będą.

Rzeszów, dnia 12 lutego 1906.

L. cz. T. 11/6 (3) (1793 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Izraela Bałabana z dnia 7 
lutego 1906 wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następującej wnioskodawcy, rze­
komo zaginionej książeczki wkładkowej ga­
licyjskiej Kasy oszczędności Nr. 16958, na 
kwotę 80 koron 81 h. i na rzecz „Stowa­
rzyszenia Sichron H uruf Meschilem Sische" 
opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi praYTami w przeciągu sześciu m ie­
sięcy, gdyż w przeciwnym razie, po bezsku­
tecznym upływie rzeczonego czasokresu, ta ­
kowa na ponowne żądanie proszącej za nie­
ważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 22 lutego 1906.

Spadki.
L. cz. A I 359 5 (6) (1766 1 - 3 )

W dniu 17 października 1905 r. w Wie- 
logłowach umarł Faustyn Bieniek z pozo­
stawieniem kodycylu.

Ponieważ powołany z ustawy do spadku 
po Faustynie Bienku syn tegoż Franciszek 
Bieniek nie jest  z miejsca pobytu wiadomym; 
przeto wzywa się tegoż ażeby w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego w 
tutejszym sądzie się zgłosił, oświadczenie się 
dziedzicem wniósł lub pełnomocnika sobie 
ustanowił w przeciwnym razie spadek ten 
z kuratorem Franciszkiem Sypkiem dla niego 
ustanowionym pertraktowanem będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 23 lutego 1906.

L. cz. A. 71/3 (16) (1772 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Busku Oddział 

I I I  ogłasza, że dnia 23 stycznia 1903 w Banu- 
ninie zmarła Teodozya Łucyszyn pozostawia­
jąc dwóch spadkobierców Onufrego i Kle­
mensa Łucyszynów.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Onu­
frego Łucyszyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadozony ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i z jego kuratorem Konradem 
Romanowem z B anunira  ustanów5onym dla 
nieobecnego Onufrego Łucyszyna.

Busk, dnia 19 grudnia  1905.

L. cz, A. IV. 413 4 (4) (1768)
C. k. Sąd powiatowy oddział IV. w 

Samborze podaje do wiadomości, że dnia 3 
maja 1882 zmarła w Sz&dera Jewka Bobyk, 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ miejsce pobytu dziedziczki 
Różi Oruszczak nie jes t  wiadoinem, przeto 
wzywa się ją, ażeby w przeciągu roku, li­
cząc od daty tego edyktu, zgłosiła się w 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustawionym dla niej 
kuratorem Stefanem Gargasem ze Szadego. 

Sambor, dnia 17 lutego 1906.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.



L. cz. A. IV. 13/5 (10) (1767)
C. k. Sąd powiatowy w Sambrze po­

daje do wiadomości, że duia 27 październi­
ka 1904 zinarl w Samborze bez pozostawie­
nia ostatniej woli Hieronim Leszczyński.

Gdy miejsce pobytu dziedzica Bolesła­
wa Leszczyńskiego nie jest znane — przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż inaczej zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku 
ratorem Karolem Klingiem ze Sambora.

C. k. Sąd powiatowy, Gddział IV. 
Sambor, dnia 22 stycznia 1906.

Firm y.
ti. Z. F irm  47/6 Ges. I. 14. (1803)
A enderungen und Zusatze zu bereits einge- 

tragenen Einzel- und Gesellschaftsńrmen.
E ingetragen  wurde im .Register fur 

Einzelfirmem Gesellschaftsńrmen.
Sitz der F irm a :  Wadowice.
F i rm a w o r t la u t : „Lask-Mehrlander et 

Cornp."
Procura ertheilt  : dem H errn  Felix  Ro- 

sental Gelóscht F rau  Gertrud Berg.
Datum der E in tragung : 1 Marz 1906.
K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Wadowice, am 27 Februar 1906.

L. cz. Firm. 19 6 (1791)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, że na nadzwyczaj- 
nem walnem zebraniu członków Spółki o- 
szczędności i pożyczek w Kamionce wiel­
kiej, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką w dniu 8 grudnia 1905 
odbytem, wybranym został jako przełożony 
zarządu Władysław Józefowicz, nauczyciel z 
Kamionki wielkiej w miejsce zmarłego prze­
łożonego ks. Tomasza Stolarczyka

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 10 lutego 1906.

L. cz. Firm. 90 (6) (175 )
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na  dniu dzisiejszym wpi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
m ie: „Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w 
Głogowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", że na posiedzeniu Ra­
dy nadzorczej w dniu 2 lutego 19U6 roku 
odbytem wybrani zostali pp. Rudolf Mener- 
ka, Karol Nikodemowicz i Stanisław Ghy- 
żewski z Głogowa dyrektorami, — zaś pp. 
J an  Rymar, Franciszek Leib i Paweł Soko­
łowski zastępcami dyrektorów tegoż Towa­
rzystwa.

Rzeszów, dnia 17 lutego 1906.

w Tłumaczu stowarzyszenie zarejestrowane 
z trzykrotną poręgą".

Data statutu: 10 grudnia 1905.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza­

nie członkom swoim na umiarkowany pro­
cent gotowych pieniędzy i wszelkich przed­
miotów użytkowanych za pomocą ogólnego 
kredytu wszystkich członków.

Gzas trw ania : jest nieograniczony.
Dyrekeya: Emil Klimkiewicz, Feliks 

Kłodnicki, Michał Moszoro, dr. Juliusz Du­
nikowski, Michał Lebiszczak i Edw ard So- 
bolskń

Podpis lirmy (F. Z.) następuje przez pod­
pisanie przez dwu członków dyrekcyi.

Ogłoszenia : następować będą przez dwu 
członków dyrekcyi, które mają być także u- 
mnszczone w dziennikach.

Udział członków : wynosi 10 koron.
Odpowiedzialność: trzykrotna.
Data wpisu: 5 lutego 1906.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 5 lutego 1906.

L. cz. Firm. 1012/5 (1751)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego dla 

ńrm  pojedynczych.
Siedziba ń r m y : Rozwadów.
Brzmienie lirmy: Abraham Frankel.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 

prawa propinacyi w Rozwadowie.
Prokurę udzielono Chaimowi Deresie- 

wiczow i.
Dzień wpisu : 30 grudnia 1905.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 30 grudnia 1905.

L. cz. Firm . 68/6 Stow. I I  1411 (1757)
Wpis ńrmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia : Tłumacz. 
Brzmienie ńrmy : „Związek samopomocy

L. cz Firm. 4 '9 /5  Pojed. J 77 (1761)
O g ł o s z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru ńrm pojedjnczych wykre­

ślono :
Siedziba ń rm y :  Złoczów.
Brzmienie ńrm y: „Berisch Schorr h a n ­

del towarów żelaznych11.'
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to­

warów żelaznych skutkiem zwinięcia p rz e ­
mysłu.

Dzieli wpisu: 13 stycznia 190G.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Złoczów, dnia ! 3 stycznia 1906.

L. cz. Firm. 453/5 Pbj. I. 296 (1762)
O g ł o s z e n i e .

Wykreślenie firmy.
Z rejestru ńrm pojedynczych wykre 

s łono :
Siedziba ńrm y: Poczapy.
Brzmię f i rm y . Agathe Lauer 2 sl. 

Schapire.
Przedmiot p rzedsiębiorstwa: młynar-

stwo.
Skutkiem zwinięcia przemysłu, 
l lz e i i  wpisu: 13 stycznia U'06.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział Ii.

Złoczów, dnia 13 stycznia 1906.

Doniesienia prywatne.
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Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale fiterackiin pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyezm- z lii-ratury własnej 
i obcej, Artykuły w kwesty ach społecznych, Korespondencye z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W d z ia le  m ód co tydzień : R ycinę kolorow aną mód paryski fi i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych. Go mi s;ąe,: W ielk i ar­
k u s z  z krojami i wzorami robót i kilka razy : Form y Z b i b u ł k i ,  nadsyłane w’prost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
P o r a d n ik  d la  k o b ie t  w mieście i na wsi, zawierający informacje : Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział' pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część ku linarna czyli gospodarska prowadzona przez p. P au F n ę Śzum laóską.

Inform acye dotyczące bieżącego zainteresow ania i nonytu nracy dostępnej Kobiecie.
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

<9 we Lwowie O  na prow. z prze- Q  P T  g A  ^
( 9  kwartalnie w  syłką pocztową w  W W  U ®
19  Numerfc okazowe i prospekta gratis.

B i l a n s

Towarzystwa Zaliczkowego dla b a ł a  i
w Radomyślu koło Tarnowa

za rok 1905.
Slan bierny. K h Stan czynny. K h

1. Wkładki 137.961 80 1. Pożyczki na skrypta 122.531 65
2. Udziały członków 23.827 5 6 2. „ „ weksle 119 848 —
3. Fundusz rezerwowy 11.846 — 3. Koszta procesowe 120 30
4. Wierzyciele 59.008 06 4. Lokacya 532 —
5. Procent na rok 1906 2.447 79 5. Gotówka 823 l i
6. Dywidendy niepobrane 1552 —
7. Specyalny fundusz stral 2.309 96
8. Zysk z r. 1905 4.901 99

243.855 06 243.855 06

Deklarowane udziały wynoszą 67 0 6 ! koron. 

Wypowiedziana udziały na rok 1906 1520 koron.

L. 13*23. (1742-

Obwieszczenie.
G. k. Dyrekeya kolei państwowych w Stanisławowie zamierza w drodze pisemnych 

ofert wynająć, względnie wydzierżawić lokal przeznaczony na prowadzenie restauracji ,  
kolejowej wr Potutorach od dnia l maja 19 '6.

Ofiarować się mający czynsz rozumieć się będzie jedynie za najem lokalności restau­
racyjnych, zas za lokalności mieszkalne w powyższej staćyi oznaczony zostanie czynsz, 
najmu na podstawie wymiarów przestrzeni i cen dla funkeyonaryu-zów c. k. kolei pań­
stwowych przyjętych.

Dzierżawca restauracyi obowiązany jest prócz tego płacić tytułem należytośei za 
czyszczenie i opał lokali restauracyjnych s t a ły  ryczałt roczny w kwocie, 116 kor. 12 hal. 
oraz złożyć kaucyę w wysokości połowy rocznego czynszu najmu lokalów restauracyjnych 
i mieszkania, oraz specyalną kaucyę w kwocie 50 kor.

Bliższe warunki i szczegóły dzierżawy przejrzane być mogą w c. k. Dyrekcyi ko l t . ,  
państwowych w Stanisławowie, oddział dla spraw prawnych i administracyjnych w godzi­
nach urzędowych.

Do ofert, które stemplem na 1 kor. zaopatrzone i najdalej do dnia 26 mai a U0O6 
godz. 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kije- państwowych w Stanisławowie wniesione 
być mają, dołąezyć należy:

1. świadectwo raoialności,
2. świadectwo uzdolnienia do prowadzenia przedńębior.-twa restauracyjnego,
3. wrdyum w wysokości 200 kor.
Wniesione oferty mają być opieczętowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dzier­

żawę restauracyi kolejowej w Potutorach".
Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub takie, które warunkom niniej­

szego obwieszczenia nie odpowiadają, nie będą uwzględnione, przyczem c. k. Dyrekcyi
kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo zatwierdzenia oferującego
który daje jej zdaniem gw aranc ję  należytego prowadzenia restauracyi bez względu na 
wysokość ofiarowanego czynszu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 marca 1906 o godz. 3 po południu.
Stanisławów, dnia 5 marca 1906.

lustr. Toiarz. atc. falirytacyi c u c i l i  PirilaiM iBjo
OBWIESZCZENIE.

Ni.  i-js/.r-m zapr -sza się P. T. akcyonaryuszów austryaekiegi  
Tow arzystwa akcyjnego  fab rytacy i  < ementu Port landskiego  na

kt^re odbędzie się w st-botę dnia 31 marca 1 9 0 6  o godzinie  
[ rz-d p - l ’i:dnitm, v  biurze Tov arzystwa w Wiedniu ,  Lothrin^o-

* 1
er-

str.-ssc 3.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zaw iadow czej, przedłożenie bilansu za rok 190£
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
3 Postanowienie nad użyciem czystego dochodu roku .1905.
4. Wybór do Rady zawiadowczej.
5. W ybór Komisyi rewizyjnej. 
Stosownie do art. 13 statutu wzywa się panów akcyonaryuszów, mają 

cych prawo głosowania, którzy życzą sobie brać udział w Walnem Zgroma 
dzeniu, by a k c y e  swoje wraz z kuponami złożyli najpóźniej w dniu 23 marc; 
1. j. w ostatecznym terminie określonym statutem albo w kasie Towarzystv, 
w Wiedniu I Lothringerstrasse 3, albo w Niederósterreichische Escompt.- 
b a n k  Gesellsehaft wj Wiedniu. Na złożone akcye wydawane będą potwierdzę 
nia, służące za legitymacye na Walne Zgromadzenie. 

Ksźde 10 akcyj daje prawo do jednego głosu bez ograniczenia liczi 
i głosów.
| Wiedeń, dnia 7 marca 1906.

I RADA ZAWIADOWCZA.
(Przedruk nie będzie płacony).

f
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Obwieszczenie.

W niedzielę dnia 18 marca 1906 o godzinie 6 po południu odbędzie się w biurze 
Towarzystwa

II. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków podpisanego Towarzystwa w Podwołoczyskacli, na które P. T. członków się 
zaprasza.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1905.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności za rok 1905.
3. Zatwierdzenie wniosku Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z r. 1905.

Podwołoczyska, dnia 7 marca 1906.

Rada nadzorcza T ow arzystw a kredytow ego i oszczędności w  Podwołoczyskacli,
stow. zarej. z ogr. poręką.

~F.mil Schm ierer, prezes. Isak  Teitelbaum , sekretarz.

Na w sz y s tk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką e t  
prowincyę po cenach redakcy jnych ............................. -   -

tfjeitcya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
■ —  L w ó w ,  P a s a ż  M a a s m a f i a  » .  " — "zzzr:

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

tu s u

Po cenach redakcyjnych
przyjmuje prenumeratę na

Tygodnik Zilustrowany.............
Kwartalnie O kor. 8 0  hal., z przesyłką 7  kor. 2 0  hal., 

wraz z oprawą tomów kwartalnie 7  kor. 4 0  hal., z przesyłką 7  kor. 8 0  hal.

Tygodnik Mód i Powieści - - -
Kwartalnie 3  kor., z przesyłką 3  kor. 6 0  hal.

Przyjaciel d z iec i......................
Kwartalnie 4  kor. 8 0  hal. wraz z przesyłka pocztowa.

ŚW IA T...................... ... .
Kwartalnie 6  kor., z przesyłką 6  kor. 6 0  hal.

Biesiadę L iteracką...................
Kwartalnie 5  kor. bez dodatku, 6  kor z dodatkiem.

K R A J........................................
i wszystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne,

Biuro dzienników Sokołowskiego Lwów,
Pasaż Hausmana 9.

Herbaty
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3'20, Souc-hong K. 4‘ — , Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kaw y

Edmunda Riedla, Lwów,
Nakładem c. k. Namiestnictwa ' 

wydany

SZEMATYZM
Król. Galicyi i Lodomeryi

w r a z
z W. Ks. Krakowskiem

na rok

1 9 0 6
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
5 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 5 
Jjor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Na M s t p ą c e  l i s i a  t a c o s t i s
przyjmuje prenumeratę:

Le Prlntemps,
L ’ Amour,
Revue de la  Jeune F ilie et de la 

Femme,
Revue de la  Mode,
La Toilette des Enfants,
La Vie au grand Air,
La Vie Heureuse,
Le Coquet,
Le Costume d’ Enfant,
Les Dessous Elćgants,
Femina,
France Mode,
Le Frou-Frou,
Le Globe Trotter,
La haute Mode de Paris,
L’ Illustration,
Journal Universel,
Le Journal de la Jeunesse,
Le Journal Amusant,
Le Journal des M odistes Special, 
Journal des Voyages,
La Mode Illustree,
La Mode Pratiąue,
La Modiste Franęaise,
La Modiste Parisienne,
La Modiste Universelle,
Le Moniteur de la Mode,
Musica,
La Nouvelle Mode,

Biuro dzienników i ogłoszeń
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana i. 9.
Kosztorysy gratiz.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z d n ie m  1. m a j *  1805 r . (Czas środkowoeuropejski).

Pociąg
p o sp .| osob.
orzrch o g .

1220
-

231
-

“ 6‘00

W 6 1 0

7-20_ 7-29
'  — 7 5 0

— 8 05
— 815
__ 8 1 8
— 8-50

1005
_ 10-35
_ 11-45
__ 11 55

1 30 —

1 40 —

1-50

2-30

— „ 4.32
__ 5 0 0
---- 525

— 5-30

— 5-45

8 4 0

9 'lu

— 9-20

— 9-50

1020

— 1050

1 3  o  L w o w a
Na dw orzeo  g łó w n y

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, W oro- 
chty  od 1/7 do 30/9 wł ) D elatyna (o;l 1/10 do 30/4). Zale­
szczyk, Nowosieliey, Beihomethu, Czudina, Serethu, Radowiec, 
Dorny-W atry i Stiezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia ,K arlsbadu, 
P ragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p . T a r­
nów), Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

z Krakowa (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p . T a r ­
nów), Zakopanego, Ja s ła , K rosna, Iw onicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrowa (p. Przemyśl).

z lekan, 'Izoitkowa, Kałusza, LKIalym* (p K ołom yję od 1/6 
do 3(1/9 wł. niedziela i rz. k. św ięta), Koro/.mezo (od l/ó  
do 30/9 wł.), Seretu, Berhom ethu, C zudina, Brodiny, Putny, 
D orny W atry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lawoczriogo, (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
ze Stanisławowa, Żydaezowa. 
z Sambora, M. L aboreza, Sanoka, Chyrowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), W ieliczki, Orło­
wa (p. Tarnów). Alezo Laborcza (Pesztu) i Ohyrowa, (p. Przem yśl), 
z K ołom yi, Żydaezow a, Pot.utor, Korósmezo. 
z Rzeszowa, Jarosław ia, Lubaczowa, 
z Lawocznego, Kałusza, S try ja , Borysławia, Kocliawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniee. H usia tyna, Potutor. 
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Nowego Sącza, Jasia , Tarnobrzegu, Dynowa, R ym anow a, Iw o­
nicza, Sanoka, C hyrowa (p. P rzem yśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
NowoBielicy (p. Zuoz.kę), Serethu, Radowiec, B erhom ethu 
(w p o n ied z ia łek ), Suczawy. 

z Sam bora, Z akopanego, N. Sącza, Ja s ła , Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, S trzy łek . 

z Podwołoezysk, (Odessy, kijow a), Brodów, Grzymałowa. 
l  T uehłi (od 15/6 do 30/9), Skoiego, Drohobycza, Borysławia.

z Jaworowa,
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocm yrzowa, W ieliczki, Orłowa (p. T ar­
nów), Mielca (p . Dębicę), D ynow a, Chyrowa (p. P rzem yśl), 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, iw an ia  pustego, Skały, Kopyczyniee, Drzymałów#, 

z lekan, Żydaezowa, K ałusza Nowosieliey, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), Ko­
cmyrzowa, Zakopanego (p . K raków  od 25/6 do 15/9 w ł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła , 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. P rzem yśl).

z lekan, (Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Czortkowa, Korósme- 
zó, Nowosieliey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , K io sn a , Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, S trzyłek . 

z Krakowa, (Beriina, W rocław ia, W iednia, W arszawy, P ragi, 
K arlsbadu), Oświęeima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu­
baczowa, Ja s ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
P rzem yśl).

z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna. 

z Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławiu,, D rohobycza, Kocka- 
winy.

Pociąg
posp osob
od eh 0

| l2 45 
1

—

2-51 —

415

— 6-15

— 6-30

8-25

6-55
7-30

- 8-35

_
9 0 0  

9 20

2-00

10-55 
11 10

2-40 —

2-30 —

.. 2 55

-

4-10 
4 20
5-50 
5-58

6-25
6 35

1 
1 

1

7-30
9-00

10-05

1040

10 55

11.-00

11.0-5 |  

1) 10 |
H i w m m śś

Z  e  L  w  o  w  a
Z dworna głów nego

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, .Jasła Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. S ąc ja  (p Tarnów ) ’ 

do lekan, (Jass, Bukaresztu, K onstantynopola), Korósmezo (od 
1/5 do 39/9 w ł.), K ałusza, Seretu. Berhomethu, Czudina. No­
wosieliey, Brodiny, Suczawy, Dorny W atry. '

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu), 
Ohyrowa, Pesztu, Sanoka, Mozó L ahoreza. Rym anow a Iwo-
nif'7: Q, 1< i-ckrńtłtlT’! y.oh/ln.iri/UTn /  n D — _ _ g_\ AM! . I U. - ' . , 7     1 --------maauV
ajcza, Chaoowki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielca, (p. 
bieg), Orłowa, Wieliczki, Oswiędm a. 1

“  jj t i/ uop, -w u u n ic o o iu  u u L u n /.iir i i ^ "do. Ickcn (Jass, Bukaresztu, B otuszan), Żydaezow a, Potutor 
Ko;,,sint.zc, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, P u tn y  D o rĄ  
W a.ry  (od 1/7 do 3J/8), Suczaw y .  ‘ '

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee Husia­
tyna, Czortkow a 1

do Jaworowa.
do Lawocznego (Pesztu), K ałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P ragi, K arlsbadu) 

Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, N adbrzezia. Dynowa, Or- 
łow a (p. T arnów ), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 w ł ) 

do Krasow a, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonicza _(p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
N. Sącza, Orłowa W ieliczki, Oświęoium, Zakopanego, (p. 
Kraków od 2o/6 do 15/9 wł.). 

do Sambora, S trzyłek-Topolnioy Chyrowa, Sanoka, R ym anow a 
Iw onicza, Ja s ła , N. Sącza, Orłowa 

do le k a n  W oroehty (od 1/7 do 30/9 wł. w n iedzielę  i św ięta), 
K ałusza, D elatyna (p. Kołom yję), Serethu. B erhom ethu, Czu- 
din% Radowiec, Suczaw y. 

do Podw ołoezysk,(O dessy ,K ijow a), Brodów, Po tu tor, G rzym ałow a 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  Pustego Grzy- 
małowa *

do lekan , (B otuszan, Jass , B ukaresztu), Po tu tor, K ałusza. Czm-t- 
kowa, Zaieozczyk, W yżniey. Korosm-rzo, Koem ania, ~ D orny 
W atry , Suczawy, Nowosieliey. 

do Krakowa, (W iednia, W rocław ia, Berlina, P ragi, Karlsbadu), 
Chyrowa (n P rzem yśl), Jasła , Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza. Dworów, 

do L a  .'/ocznego, Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, Kochaw iny 
(od 1/5 do 30/9 co n iedzieli i św ięta), 

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rzem yśl) 
do Sam bora Chyrowa, Sanoka,
do Kołomyi, Żydaezow a, Kórozmezo (od 1/5 do 30/9 w ł ). 
do Jaworowa.

do Lawocznego (Pesztu), D rohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Chyrowa. 

Mezó Laborez (Pesztu), Sanoka (p. P rzem yśl), N. Sącza, 
Orłowa, Oświęeima. 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do P rzem yśla  (od 1/5 do 30/9 w ł.), Chyrowa, Sanoka, Rym ano­

wa, Iw onicza, Ja s ła , 
do lekan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yźniey, Nowosie­

liey, Berhomethu, Ozudioa, Serethu, Brodiny, P u tn y , D ontr 
"Satry, Suczawy.

do Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iw onicza, Ja s ła , 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno 
bizegu, Ja s ła , Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego ■ cd 
> /-5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4). 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  p«3tegi| 
H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ‘słowa, 

dc Stryja, Drohobycza, B orysław ia.

3 16

7 00 
11-34

5 15

19Ó?

Na dw orzan  , ,Podz tunsza“
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Czortkowa. Potutor 
P o d w o ł o e z y s k ,  (Odessy, K ijowa), Brodów, G rzym ałow a 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz­

czyk, Skisły, iw ania  pustego, Husiatyna. Brodów, i.rzy .aałow a,

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czortkowa 
Zabwiczyk, Iw auia  pustego, Skały, H usiatyna

6-43

_ 11-15
i  13

- 9-23
11 24

2  d w o rca  „ P o d z a m c z e -1
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usiatyna 

Czortkowa
Pcdwcłoszyek, (P ijow a, Odessy). Brodów, P o tu to r, G rzym ałow a 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów., Kopyczyniee. Zaleszczyk, 

K w a ty n t ,  S ia ły , I w io ra  puetec:;. s.-.-y uaiowa, C iortkcw a

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 
Podw ołoezysk, Kopyczyniee, t iia ły ,  Iw ania pustego, Potutor, 

żakuuesySr. Grzymałowa.

Uwaga: P ora  nocna oznaczoną jes t ram kam i. — Zwykłe b ile ty  do jazd y  i wszelkiego innego rodzaju  b ilety , 
jazdy j t. p. nabyw ać m oiua , przez czły driob  w biurze -si.ejskioiu c k . k o k i  państw ow ych, pasaż H a iu a a n a  1. 9.

illustrow ano  przew odniki, rozk łady
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8«*oh te ogłoszenie
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

N a  d o g o d n e  r a t y
po niebywale niskich cenach

otrzymać mogą godne zaufania osoby tak ze 
Lwowa jakoteż z prowirwyi, wszelką kon­
fekcję męską, kompletne urządzenia ja k o to : 
dywany, portyery, firanki, kapy, chodniki, 
meble, jakoteż całe wyprawy. Na prowincyg 

wysyłamy bogato illustr. cenniki.
Zarząd pierwszego kraj.

Domu towarowego i ekspertowego

„JUTRZENKA"
w e L w o w ie ,  n i ,  T rzeciego  Moja 15.

M. RUNDBAKIN
Wiedeń I I . /1, L iciitensteinstr. 23.

W ' t  h rn);l polska założona w 1S75 r .  do­
l e*— st arcza po e m u  eh hu rtow nych  pod 

śc isłą  g w a r a n e y ą  z e g a r k i  pr> cyzyjne
„Omeg--“, „ BiiIoiies“, „lio=kopf“ Patent  
z plombą niklową A;.ker po 11 koron. 

111. katalog różnych artykułów najnow bezpłatnie

Ogórki, kapustę kwaszoną cebulę etc. 
oferuje

Ant. K. LINEK, Znojmo.
Kagańce i obroży dla psów

poleca
F r .  c h l a d e k

m agazyn wyrobów żelaznych, m etal., Lwów, Rynek45.

Krasomówstwo
M ieczysław a Rościsz/ w s tieg o  : „Krasomówslwo".
Sztuka zab ieran ia  g łosu  w różnych  o k a z jac h  życia 
codzienne/o  (Zasady p row ad-eu ia  rozmów poto­
cznych, re to ryk i wyżfzej i popraw nej koresponden­
c j i ) .  Cena koron 2 40. Do nabycia  we w szystkich 
księgarn iach  i u nak ład cy  Stanisława Kohlera Księ­
garza  we Lwowie franko  za  n ad esłan iem  przekazem  

koron 2 85.

S z c z e p y  o w o c o w e
już czas zamawiać!

Jabłonie, Gruszki, Śliwki, Czereśnie, wiśnie 2-, 3-, 
4-letnie I situka 20, 3 0 —40 et. Agrest, pw.-ecrki, ma­
liny, szparagi, truskawki, morsie, drzewa i krzewy

ozdobne i t. p. — C e m k  wysył.-.ur oplamię

E ,  t f & l & s t a & l r
Zarząd ogrodów Oisza dwór, p. Kraków.

F o s f a t y n a  F a l i e p a
(Phosphatlne Faliercs)

przyjemny pokarm  najodpowiedniejszy dla 
dzieli od ti miesięcy do lii lat, zwłaszcza 
w czasie odłączenia od pifrsi i o k re ś l  rośnie 
eia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra­

widłowy rozwój kości.
Sprzedaż w sk ładach  ap tecznych i apteka.-h.

H E R B A T A
Zawsze świeża, największy imporl w kraju, wszędzie do nabycia, a gdzie niema proszę pisać do

Magazynu Juliusza Grusse^o
«# Krakowie, Rynek.

z,

SŁAWUCKIE ^  
Bundy męskie dla 

podróżnych

MAŚĆ iM ó n M O D L I N
w PARYŻU.
M a ść  t a  leczy  wrzodziankl, p r y  

-zcze, uze*wonoścl, krosty, wąg^y, 
wysypką, liszaje, hemoroidy, swę-  

-  rtzenio ohronloztte, łupież i wyrzuty 
2  na częśc iach  c ia ł a  porosłych w ło­

sami i  w szelk i- ' s łabośc i  n a s k ó rn e ;  
w s trzy m u je  natyohrolest wypadanie 

włnsaw r,j brwiach i głowie i skutscznie działa ns 
porost włosa w.

S ło ik  2 *.'t  f ra n k ,  w e  P r n n e y i ,  w P a r y ż u ,  w a p te ­
ce p. M O U L I N ,  30 u l ica  L o u is  de (L  ind .

We L w ow ie  w a p te k a c h  p p . : M iko iascha ,  W c -  
w iósk iego ,  B e ise ra ,  S k ie p iń s k ie g o .  K h r b a r a  i Ru- 
ek e ra .  W K ra k o w ie  w a p te k a c h  n p  : T ra u c z y ń s k ie -

R,-,Iv fc"; i Wf07:T)iMW‘. i!p,7n.

f M ed a l  Z loty  — H o r s C o n c o u is

ftST H SI*i KATARY
L eczą  się  p rzez użycie

* > g ' a r e t e k  i P r o s z k u

ESPIC
DUSZNOŚĆ

KASZEL, ZAKATARZENIE, NEWRALGIE
F u m i ę a t o r  p i e r s i o w y  E S P I C  d o  n a k a d z a n l a

j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k i e m  d o  p o k o n a n i a  
a l a b o ś o l  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .  „

C y g a r e t k i  T S P I C  a były p i e r w s z e  które przepisy 
wano przeciw Ast puc i j e d y n e  których rozgłos utrw aliło 
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo­
ważnione specyaluie w Cesarstwie Rossyjskiein z następującą 
wzmianką :

« H a d a  L e k a r s k a  C e s a r s t w a ,  b io rą c  n a  u w a g ą  łe  
u C y g a r e tk a  p r z e c iw  A s tm ie  E a p i c ’a aa r z e c z y w i ś c i e  
« s k u t e c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o w a ż n i a  
« w p r o w a d z a n i e  t e g o  s p e c y f i k u  d o  R o s s y i . »

Proszek antyastmatyczny E S P I C  a składający si^ z tjxh 
samych roślin co cygaretka, zalecany je s t szczególnie osobom 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych 
ostatnich.

W l  W S Z Y ST Ł IC H  ZNACZNYCH A p T E K A C II F lU N C Y I  I  ZA GRANICA

Sprzedaż hnrtow n t 2 0 ,  u l .  B a i n t - L a z a r s ,  w  P a r y ż u ,
Wymagać w łasnore.czny podpis jak wyżej.

W e ] j w i w : e i!; sta-ó w a p te c e  I(ucker;i .

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niecli tylko zażyje pastylek (ieraudeha“.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  G E R A D D E L A
Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlą nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy etc. Niezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
---------------Bardzo użyteczne dla palących. ——.—
Pudełko zawierające 12 Pastylek i sposób zażyw riia fak-wyeb: we Lwowie w aptekach Pp Wfc- 

wiórskiego i Ruckeri.  W Krakowie: w apthkacb Pp. W iszn ewskiego'i  Red .ka

Nawozy sztuczne
pc le^a

DLA PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO
Lwów, Akademicka 6, I. p,

Kanadyjskie maszyny . . Y n \ O Y ”
picrwgtKorzędiiiy w y ró b ,

Kosiarki lo  traw y

*»>>iI
ii

Żniwiarki z wiązaczsm snopuw
nienagannie pracujące, dostarczają H

Pf. Mayfarth i Fiolka, Wiedeń II.1.
Fabryka m aszyn i odleararnia żelaza* g

Handlarzom dostarczamy po cenach fabrycznych. Agenci otrzymują wysoką
prowizyę.

= - = =  Okręgi z wyłącznem prawem sprzedaży zabezpiecza się. - - -

r j i W D T O o  O T T O w w ? o w o T y ;L. A .  -L J A A  A  A i-  JW A . ^ 4  w. — A. —A .  J k — J  J  _ .,k. -J . _*| ^

: Spółka Stolarzy Lwowskich K
plac Bernardyński I. 17

poleca sw ój od M  50 istn iejący  S K Ł A O  & IE B L 1  «
W S /e lk le ffO  r o d / a j !! od n ajtańszych  aż do n ajw ykw intniejszych  rJ 

...- - i  J ; —: ----- 1 ' - - ‘- B p i e  e urządzenia rto  z uwzg^dp.ienicoi. na.ńnodc.k.is?.voh stylów .--.om;
04 rflSWii! ^ i o n u .  ;-i'- i h;!, 'łu.,-rC'v^ ora;*

s k ł a d  . m e b l i  y ^ ^ t y c h  i  ż e l a z n y c h .
Ceny umiarkowane.

O łaskawe zwiedzanie naszego magazynu i urządzonej u nas wy- L>
stawy upraszamy.

P a s u *  3 i i k < » i - u K « * h < t .

T E A T H  E D I S O N
Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathe Freres w Paryżu. 

Codziennie nader zajmujące przedstawienia z dziedziny natury, sportu, wi­
dowisk, humoru i pola bitwy. Najnowsze zdjęcia oryginalne. Szczyt doskona­

łości techniki!

W soboty i niedziele 2  przedstawienia.
Początek o godz. N wieczór i o 4 po p o ł .

Bilety wcześniej w biurze Piolina.

l i  S S H  S S 5 S 1 S  f e S U l f e S  5 S 5 B  S S S

OGŁOSZENIE.
W  dniu 18 marca 1906 o godzinie 4 po południu odbędzie się 

w lokalu Kasy Zaliczkowej vr Brzeżanaeh, stowarzyszenia zarejestro-L 
wanego z ograniczoną poręką

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
na które Szan. c z ł o n k ó w  tejże Kasy Dyrekeya uprzejmie zaprasza.

Porsądek dzienny;
1. Spraw ozdanie z czyn n ości za  rok 1 905 .
2 U dzielen ie D yrekcyi absolutoryum  za czas od 1 styczn ia  19u5 do 31' 

gruduia 1 905 .
3. Rozdział czystego zysku za rok 1905.
4. Wybór Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Za Dyrekcyę Kasy Zaliczkowej w Brzeżanaeh.
A , Szum  e r .  h r .  M . F rc ie r .

Z drukarni Wł, Łozińskiego, (pud zan^tiLiii J. Niedopada), ul. Ozaniiunkiego i. i z. — Te’efon Nr. 537. Papier i  fabryki firaci Fiałkowskich.


